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Wczoraj, 23 czerwca (5 lipca), o godz: lOtej z rana, 
Najjaśniejszy Pan raczył odbywać pomiędzy powązkow- 
skiemi i bielańskiemi polami, manewra wszystkich 
wojsk zebranych pod Warszawą, w obec Jego Ce
sarskiej Wysokości Arcy-Księcia Alberta. O godzinie 
dej J. C. Mość, raczył wyjechać pociągiem nadzwyczaj
nym drogi żelaznej Warszaw.-Petersburskiej do Peters
burga, odprowadzony przez miasto do samego ban- 
hofu, przez niezliczone tłumy mieszkańców, żegnają
cych ubóstwianego Monarchę, głośnemi i nieprzerwane
mu okrzykami „hura'1* JW. Jenerał-FeldmarszałekNa
miestnik Królestwa, towarzyszył Najjaśniejszemu Pa 
nu w podróży do stacji Łap. O godzinie 97a w wie
czór raczył wyjechać także zagranicę, Jego Cesarska 
Wysokość Arcy-Książę Albert. (Gaz. Policyjna.)

W Orszaku J. C. Mości wyjechali: Jenerał-Adju- 
^nci: hr. Adlerberg, lir. Szuwałow, Trepów, Minister 
kom. ląd. i wodn. hr. Bobryński i Koniuszy Dworu hr. 
Strogonow.

Jenerał-Adjutant Potapow, wyjechał do Wilny.
Najjaśniejszy Pan, najmiłościwiej raczył ofiarować 

Piętnaście tysięcy rubli dla udzielenia wsparcia pie
niężnego uboższym mieszkańcom Królestwa Polskie- 
8°, którzy zanosili najpoddanniejsze prośby w tym 
Przedmiocie.

Zarazem Jego Cesarska Mość rąc^ył upoważnić je 
nerał-feldmarszałka namiestnika w Królestwie do 
ustanowienia z osób, według jego wyboru, osobnego, 
na wzór poprzednich lat komitetu w Warszawie, tak 
dla rozdziału wspomnionej summy, jak i dla rozstrzą- 
śnięcia i skierowania właściwą drogą wszystkich naj- 
poddanniejszych próśb, podanych podczas Najwyższe
go pobyfu Jego Cesarskiej Mości w Warszawie.

(Dziennik Warszawski.)______

(m) Dolina Szwajcarska, ta letnia sala koncertowa, 
z najpiękniejszym bo niebieskim sufitem, wczoraj po
mimo aury usposabiającej de spleenu, jaśniała dość 
licznem, głośno gwarzącym i śmiejącym się zebraniem.

Magnesem, który przyciągnął owe grono publiczno
ści, był naturalnie Jan Strauss, przybyły niespodzie
wanie niby, Bliicher z sukursem, ażeby Dolina nie 
stała się dla rozgłosu starych i młodych Straussów, 
czemś podobnem do Waterloo.

Jestto muzyk rzeczywiście utalentowany i osobistość 
interessująca.

W średnich wiekach nawet, możeby go spalono na 
stosie;—-bo swojemi walcami, istotnie cząruje...

Wczoraj, słyszeliśmy jednego z najpiękniejszych 
i najnowszych walców, utworu wspómnionego dyre
ktora p. t. „Kobieta, wino i śpiew."

Walec ten posiada nerwy: płacze i śmieje się razem. 
Można było nawet widzieć, owe melodje w oczach i 
na ustach, młodych wrażliwszych słuchaczek... W takt 
muzyki, mimo woli kołysały się nadobne główki peł
ne marzeń: o niebieskich migdałach i chatkach... 
z salonem, buduarem, stajnią, wozownią i hypoteką.

Ongi, w dziewiczych marzeniach uśmiechał się je
dynie, jeden tylko anioł: miłości—dziś, z przyczyn cy
wilizacji, śmieją się do białych dusz, legjony demonów 
szału, zbytku i t. p. roskoszy żywota boć tempora mu- 
tantur...

Ale powróćmy do wczorajszego Jowisza:
Jan Strauss, orkiestrę brata swojego, widocznie 

licznemi próbami przygotował do wcale dobrej egze
kucji utworów lekkiej muzyki. Melodje pobudzające 
trawienie wykwintnych objadów, orkiestra wykonywa
ła z werwą i precyzją należytą.

Więcej też, sądzimy, dolinowym gościom nie by
ło potrzeba.

Sądzimy zaś z doświadczenia. Podczas bowiem e- 
gzekucji ustępu z sonaty patetycznej Beethowena, in- 
strumentowanego przez Józefa Straussa, słuchacze 
prawie wszyscy wtórzyli wzniosłym dźwiękom, rozmo
wą głośną: o wszystkiem i o niczem...

Jan Strauss, jak nam mówiono, jutro już po raz o- 
statni ukaże się przed dyrektorskim pulpitem, ponie
waż śpieszy się do Baden-baden, kędy pozostawił 
swój melodyjny korpus, a ma zabrać przyrzeczone 
mu kontraktem: franki, floreny i ruble...

Jeszcze jedna obserwacja.
Widzieliśmy wczoraj w Dolinie kilka dam uzbrojo

nych w teatralne lornety. Piękne te córy Ewy, wido
cznie były ciekawe słyszeć pięknego Straussa. Żeby 
się tylko o tem nie dowiedziały Wiedenki, król wal
ców i polek bowiem, na powitanie, dostałby z pewno
ścią od nich, zamiast laurowego, cierniowy wieniec ...

=  Dziś odbył się akt zakończenia roku szkolne
go 1869/70 w Instytucie Alexandryjsko - Maryińskim 
wychowania panien przy ulicy Wiejskiej. W skutek 
uchwały na konferencji pedagogicznej przez Radę In- 
stytu zatwierdzonej, przyznano Cyfrę Najjaśniejszej 
Pani: Ludwice Szepietowskiej; medal złoty: Aleksan
drze Szymkiewicz; medal srebrny: Zenęjdzie Masłow
skiej. Patenty z ukończenia całkowitego kursu otrzy-



mały uczennice klassy I-ej (najwyższej): Ludwika Sze- 
pietowska, Aleksandra Szymkiewicz, Zenejda Masłow
ska, Helena Linda, Walerja Hene, Aleksandra Aba
kanowicz, Marja Pankiewicz, Leokadja Felkner, Ma- 
rja Kosut,Marja Kwiatkowska, Kazimiera Zyskowska, 
Marja Stempnicka, Marja Bafmutowa i Wanda Flatt. 
Otrzymały tytuł nauczycielek: Helena Linda i Wale
rja  Hene, Aleksandra Abakanowicz, Marja Pankie
wicz, Leokadja Felkner, Marja Kosut, Marja Kwiat
kowska, Kazimiera Zyskowska, Marja Stempnicka. 
Nagrody w książkach otrzymały za dobre sprawowa
nie się i postępy w naukach, wychowanice: z klassy 
2-giej: Marja Kozłowska, Olga Dobrowolska, Zofja 
Rządkowska, Bronisława Cywińska; z klassy 3 dej: 
Helena Korostofceff, Karolina Zielińska, Julja Ring; 
z klassy 4-tej: Eugenja Chełczyńska, Helena Nowicka, 
Marja Dudarewa; z klassy 5 - tej: Nadzieja Kryżańska, 
Aniela Hene, Wincentyna Krzyżanowska; z klassy 
6-tej: Zofja Kryńska, Olga Sladkopowcewa, Józefina 
Moraczewska; z klassy 7-mej: Anna Czaplic i Ale
ksandra Hayke. Otrzymały nagrody za odznaczenie 
się w muzyce: Zenejda Masłowska i Aleksandra Szym
kiewicz; w rysunkach: Marja Wolińska; za roboty: 
Leokadja Felkner.

— Od kilku lat dorożki warszawskie uległy zu
pełnej zmianie. Zamiast dawnych brudnych obdar
tych niby powozów, mamy obecnie bardzo porządne, 
a nawet eleganckie faetony. Pytanie jednak czy ta 
zmiana dogodną jest dla publiczności. Pod względem 
estetycznym postęp w tym razie jest niewątpliwym, 
ale co do wygody publiczności to zupełnie inaczej ma 
się rzecz! Obecnie budują się dorożki w kształcie fae- 
tonów na 2 osoby z małą ławeczką na przodzie do 
oparcia nóg. Ławeczka ta daje się podnosić i służyć 
ma za siedzenie dla 2 osób, jest to jednak tak niewy
godne siedzenie, że lepiej iść piechotą choćby bardzo 
daleko, niż jechać na owej ławeczce siedząc zgięty 
w 18-stk«ę. Dawniejsze dorożki miały kształt powo
zów i w lepszych z nieb mogły się pomieścić wygodnie 
4ry osoby, teraz im piękniejsza dorożka, tern większe 
niepodobieństwo zmieszczenia w niej więcej nad 2 oso
by. Do wiezienia jednej lub dwóch osób, nie potrze
ba przecież aż dwóch koni? Widoczną jest potrzeba 
dorożek parokonnych na 4 osoby i jednokonnych na 
2 osoby. Wszystkie obecnie kursujące dorożki są pa
rokonne na 2 osoby. Właściciele dorożek powinniby 
zwrócić uwagę na tę niedogodność i zaradzić jej 
przy budowaniu nowych powozów. Co do dorożek je
dnokonnych, zjawiły się one parę lat temu, wraz ze 
wszystkiemi urządzeniami zagranicznemi jak chorą
giewkami zegarami i t. p. Upadło jednak to przedsię- 
bierstwo, z powodu braku najważniejszego przymiotu: 
rzetelności woźuiców, a może i za wysokich cokolwiek 
cen w' porównaniu z parokonnemi dorożkami. Warto- 
by nie poprzestawać na tej niepomyślnej próbie i 
przedsięwziąć drugą, która lepiejby zapewne już wy
padła, taka bowiem kolej prawie każdej u nas nowości. 
Wszak i omnibusy kilkakrotnie u nas próbowano 
a zawsze upadały, aż nareszcie weszły w życie, choć 
życie to pełne jest różnych chorób i kalectw, niezale
żnych jednak od publiczności ale wynikających, braku 
dobrego zrozumienia interessu przez właścicieli omni
busowych.

=  Według wiadomości udzielonej przez ScMes. 
Zeit., inżynier Sókulshi, otrzymał od rządu rossyj- 
gkiego koncessję na budowę drogi żelaznej z Olkusza

do Sosnowic, łączącej bogate zakłady górnicze i hu
tnicze olkuskie, z drogą Warszawsko-Wiedeńską.

=  Gazeta Polska donosi, że Warszawskie Towa
rzystwo Ubezpieczeń rozpocznie czynności swoje i 
przyjmować będzie ubezpieczenia z dniem 1 paździer
nika r. b.

=  Wdopełnieniu wiadomości zamieszczonej w prze
szłym Nrze „Merkurego", odnośnie do statystyki za
jęć, w ostatnim Nrze (20), podany został podział lu
dności pod tymże względem w kraju naszym. U nas 
więc zajmuje się: rolnictwem po miastach 357,000, po 
wsiach 2,917,000, razem 3,274,000; handlem po mia
stach 250,000, po wsiach 66,000. razem!316,000; Prze
mysłem po miastach 578,000, po wsiach 728, razem 
1,306,000.

=  Jak nam donoszą z Krośniewic, istniejąca tam 
od roku zeszłego fabryka mydła i przetworów che
micznych, własność pp. Stankiewiczów, Walewskiego 
i spółki, coraz bardziej się wznosi. Ze wszystkich su
rowych produktów sprowadzanych z dalszych miej
scowości, łój w cenach swoich największej podpa
da fluktuacji. Cena jednego tygodnia od drugiego jest 
tak różną, że często dochodzi różnicy kilku złotych 
na kamieniu. Dlatego też fabryka nabywając dotąd 
ten produkt dopiero z trzeciej ręki, zamierzała obec
nie zawrzeć umowę o dostawę łoju wprost na miejscu 
w Pińsku, zkąd głównie lój do nas przychodzi: jednak
że wszelkie w tym celu usiłowania okazały się bez- 
skutecznemi, Pińsk bowiem traktuje tylko z przedsię
biorcami en gros, zakupy zaś takie wymagają ogro
mnego wkładowego kapitału, na jaki pojedyncza fa
bryka zdobyć się nie byłaby w stanie. Fabryki więc 
miejscowe podległe są zawsze zmienności cen targo
wych, które znów z kolei wchodzić muszą w rachubę 
kosztów wyrobu. Do Krośniewiekiej fabryki jakeśmy 
już kiedyś wspominali, należy kilku zamożnych posia
daczy ziemskich, co kredyt fabryki i ruch w niej wiele 
pednosi. Obecnie fabryka nabywa na własność plac 
i dom w środku miasta, gdzie będzie mogła pomie
ścić razem i składy.

=  Minęły już wprawdzie czasy wirujących stoli
ków, ale nie przeżyły swoich czasów wirujące mostki. 
Na niektórych przejściach są one istną zasadzką na 
nogi i zęby przechodniów. Bo człowiek idzie sobie 
spokojnie, bezpiecznie, w około siebie widzi wszystko 
w porządku, żadna myśl niepokojąca nie przemknie 
mu po głowie,—w tem.... o nieba! ziemia mu się z pod_ 
nóg usuwa. Zdradny mostek przypomina mu huśtawk i 
dziecinne, tylko pozbawione środka ciężkości, o czem 
niestety zbyt późno się dowiaduje. Taką to huśtawkę 
zauważyliśmy przy przejściu z ulicy Wielkiej na Śliską 
gdzie niepoprzybijane do podwalin deski przypomi
nają klawiaturę od fortepianu. Dodać jeszeze należy 
że mostek ten łączy z gościnnie otwartemi podwojami 
dwa vis a vis położone szynki. Co chwila więc jakiś 
adwersarz Magera lub Tralesa zatopiony w kontem
placjach wychodzi na ulicę, wstępuje na mostek i 
pierwszy krok jaki mu się postawić na twardym grun
cie udało, pozbawia go niespodzianie, tak długo chro
nionej równowagi....pada, ogląda się, spluwa i pie
czętując ten wypadek strasznem zaklęciem z trudnością 
podnosi nieraz dobrze potłuczone kości.

== Z pińczowskiego powiatu piszą do Gazety W ar
szawskiej: Okolica, w której obecnie mieszkam, jest 
cmentarzem ogromnym. Co chwila wpada się tu na 
ślądy jakiegoś życia przedpotopowego. Chodzi tu je-



d n ak  o coś lepszego od szczątków ludzkich, a miano
wicie o kości m am uta, wynalezione przed miesiącem 
na Ksawerowskich gruntach. Na nieszczęście znalazca 
(kmieć Wicek) upatryw ał w nich rzecz tyczącą się 
lasów i pastwiska, i dlatego zataił fortunę swoją. 
Dwie miejscowe scyentyficzne powagi (burm istrz i 
aptekarz), którym  dostały się zęby owego stworzenia, 
jednogłośnie uznały, że to prawdopodobnie jaszczur
ka, a może słoń, najpewniej zaś człowiek przedpoto
powy. W obec powag tak  imponujących, wstrzymuję 
się od stanowczego wyroku. Zanotuję jednak  następ
ne wskazówki: miejscowością są warstwy napływowe 
(glina), leżące bezpośrednio nad formacją eoceniczną 
okresu trzeciorzędowego (terrain  tertiaire), czyli nad 
pokładem grubo-wapienia, stanowiącego zapewne dal
szy ciąg grubej warstwy, znajdującej się w północnej 
stronie Pińczowa. Jestto  główny m aterjał budowlany 
dla okolicy.

=  Dzienniki francuzkie przynoszą nam świeże wie
ści o p. Jodko pianiście, o którym  przed niedawnym 
czasem wspominaliśmy w niniejszem piśmie. Pan Jod 
ko, powrócił obecnie na stały  pobyt do Paryża z wy
cieczki artystycznej, k tórą odbył po Francji i Szwaj- 
carji. Organa krytyczne muzykalne, odzywają się o 
wspomnionym pianiście sympatycznie i wróżą mu 
przyszłość w obranym zawodzie. O kompozycjach je 
go, sprawozdawcy twierdzą, że odznaczają się orygi
nalnością treści i formy. W tych czasach nakładem  
znanego wydawcy SchofFa pojawiła się nowa praca p. 
Jcdki. Jestto  walc pod tytułem  plebiscytowym: „Oui 
et N on“ (tak i nie). Autor, walca rzeczonego dedyko
wał Cesarzowej Eugenji.

— Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności, ma ho- 
D(jr  podać do wiadomości, że w ciągu upłynionego 
nnesiąca maja 1870 r. 1) W domu starców i kalek 
ojło utrzymywanych osób 31, ua ich utrzym anie i re 
paracją tegoż domu wydatkowano rs. 130 kop. 10£. 
-“*) W ochronie utrzymywano stale dzieci miejsco- 
wK h  i żywiono przychodnich 30, wydano na ich utzy- 
ffianie 94 kop 91^. 3) W zakładzie sierot utrzymy
wano dzieci 12, na k tóre wyłożono rs. 35 kop. 52. 4) 
Udzielono 30 osobom, po za obrębem zakładów Towa
rzystwa zamieszkałym, wsparcie stałe i czasowe w kwo- 

rs 35  kop. 65. 5) Za druk sprawozdania z dzia
łań Towarzystwa Dobroczynności, listy z powinszowa
niem Nowego roku i różne ogłoszenia wydano rs. 20 
aop. 60. W  ogóle w ciągu miesiąca maja wydatkowa
n i e  kop. 79

Donoszą nam z Działoszyna. W  dniu 12 z. m., 
między godziną 3cią a czw artą po południu, trąb a  po
wietrzna nawiedziła nasze miasto, zrządzając znaczne 
1 trudne do obliczenia stra ty . Na 200 domach dachy 
zniszczone lub pozrywane, starodrzew na drodze i 
w pięknym ogrodzie miejskim powyrywany z korze
niami. Miasto smutny przedstawia widok. W oko- 
hcy również burza znaczne poczyniła szkody; we 
wsiach: Kamion, Mokre, Dziadaki, Bobrowniki i Szczy
c i k i  grad zniszczył urodzaje, a szalony w iatr we wsi 
Kamionie górę piaskową wrzucił do rzeki.

=  W zeszłą niedzielę w Kaliszu odbyła się w ta 
mecznym parku miejskim zabawa kwiatowa, połączo
na z fantową loterją. Biedni z tej zabawy skorzystali 
przeszło 1500 rs.

=  W dniu 12 czerwcu r. b., o godzinie 6 -tej wie
czorem w m. Brdowie, powiecie kaliszskim, od ude
rzenia piorunu zapąliła się i zgorzała wieża na ko

ściele. Dzięki usilnemu ratunkowi mieszkańców, ko
ściół i sąsiednie zabudowania proboszczowskie ocalały, 
stra ty  jednak tak  w zgorzałej wieży jak  w skutek ro 
zebrania organu, poniszczenia ołtarzy i t. d. wynoszą 
około rs: 4,000.

—  M agistrat m iasta W arszawy wydał pozwolenia: 
właścicielowi domu pod N r 217 przy ulicy Targowej 
na Pradze, na wystawienie dwupiętrowego domu mu
rowanego.— Właścicielowi domu N r 1803 przy ulicy 
Franciszkańskiej, Finkelkrautowi, na dobudowanie 
drugiego p iętra na officynie murowanej.— W łaścicie
lowi domu N r 1289 przy ulicy Nowy Świat, Dybow
skiemu, na gruntowną restaurację trzy-piętrowej ofi
cyny murowanej. (Gazeta Policyjna)

=  W dniu wczorajszym około godziny 3-ej po po
łudniu, wysoki słup ognia i czarny dym, sprowadziły 
cztery części straży ogniowej warszawskiej i dwie si
kawki parowe, w stronę Grzybowa. Otóż w domu pod 
Nrem 1801, zapaliły się komórki i wozownie drewnia
ne, a znajdujący się wewnątrz pewien zapas słomy, 
podsycał ogień. Straż ogniowa energią swoją w ciągu 
jednej godziny ogień opanowała, na sąsiednich jednak 
oficynach dachy w części rozebrano, sprzęty zaś wy
niesiono. Oprócz s tra t wynikłych skutkiem  pogorzeli, 
żaden wypadek na szczęście miejsca nie miał.

—  W dniu onegdajszym, o godzinie 9%  z rana, 
w fabryce broni przy ulicy Bielańskiej, p o i N r 607, 
zapaliło się drzewo w komórce drewnianej złożone, 
lecz ogień natychm iast przez przybyłą 2 gą część 
straży ogniowej ugaszonym został.

(Gazeta Policyjna).
----------- o ^ O O ^ O O O C -----------

-f Ju tro  w kościele powązkowskim, o godz: lOtej 
z rana, odprawiać się będzie Wotywa żałobna za du
szę ś. p. Em ilji ze Stuartów Krasuskiej, na którą  
w ciężkim żalu pogrążone dzieci i wnuki, zapraszają 
Fam ilję, Przyjaciół i Znajomych. - 5 5 1 0 -

-f Pozostała wdowa po ś. p. Wincentym Bieńko
w skim , zmarłym w dniu 2 b. m. i r., składa najczulsze 
podziękowanie W. Maringe (z ulicy Marszałkowskiej), 
za okazaną troskliwość w czasie ciężkiej choroby mę
ża mego, oraz za prawdziwie chrześcijańską wzniosłą 
pomoc m aterjałną w pogrzebie, jak  również wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym tak przybyłym z prowincji 
jak  i tutejszym, którzy raczyli towarzyszyć zwłokom 
aż do grobu. Niech wam Bóg W ielki nagj-odzi.

K atarzyna z Kalinowskich Bieńkowska.
— 5519 —

^  Dnia 2 lipca w kościele Opieki Sgo Józefa, 
o godzinie 2giej po południu, pobłogosławionym zo
stał związek małżeński przez JX. Kanonika Kamiń- 
skiego, Proboszcza parafji B iała, w asystencji miejsco
wego Duchowieństwa, pomiędzy panem Józefem W ierz
bickim Obywatelem ziemskim, właścicielem dóbr W o
la Chojnała i innych w powiecie rawskim, a  panną 
Jadwigą Rojewską. córką Ignacego i Marji z Moroze- 
wiczów Rojewskich, Obywateli ziemskich właścicieli 
dóbr w gubernji lubelskiej.

—  Z Niżnego Nowogrodu piszą do „Wiecz G a z :“ 
Otwarcie tu  oddziału banku państwa, wywarło na pu
bliczność jak najlepsze wrażenie. Lud, który znał do
tąd  tylko wekslarzy, zaledwie uwierzył, że otw arta zo
sta ła  taka  instytucją rządowa, w której każdy może



dokonywać wymiany biletów i pieniędzy, bez zwłoki, 
i darnio. Otwarcie sądów ustnych spotęgowało jeszcze 
bardziej to przyjemne wrażenie. Jedna tylko reforma 
nie powiodła się u nas, mianowicie reform a wydziału 
nótarjalnego, który ma zastąpić miejce izby cywilnej. 
Czynności tego wydziału koncentrują się u starszego 
nótarjusza sądu okręgowego niżegrodzkiego, gdzie po
wolność w załatwieniu interessów dochodzi do takich 
rozmiarów, iż lud, zwłaszcza zaś włościanie, uważają 
takową za karę za grzechy. Obiega zresztą pogłoska 
bardzo prawdopodobna, że obywatele Niżnego Nowo
grodu zam ierzają upraszać rząd o przedsięwzicie środ
ków dla usunięcia tej bardzo ważnej niedogodności.

— Liczba studentów dorpackich w przeciągu 68 
lat, to jest od dnia powtórnego otwarcia uniwersyte
tu  w roku 1802 aż do 1-go półrocza 1870 r. wynosi, 
według zapewnienia dorpackiej gazety niemieckiej 
8786. W tej liczbie z gubernji lifłandskiej 3614, 
z estlandskiej 1098, z kurlandskiej 1690, z innnch 
gubernji 1772, z Królestwa Polskiego 216, z F in landji 
89, cudzoziemców 307.

—  „Birż. W ied.“ podają opisanie sprawy wytoczo
nej przed sądem mirowym o koguta. Niewielu z czy
telników wiedzą o tern, że ja ja  kurze k ładą się pod 
kawkę dla tego, że jeżeli z nich się kogut wykluje, to 
w zapalczywości i we własnościach wojowniczych prze
ścignie wszystkich wy Chowańców spokojnych kokoszek. 
Tak postąpił pewien obywatel miasta W—ka. Wyrósł 
kogut, który nie przestając na wojnie z pierzastemi 
współbraćmi, napadał szczególnie na żołnierzy inwa
lidów. To mu się udawało dość szczęśliwie, bo cho
ciaż którego z nich i boleśnie dziubnął, jednak wspa
niałomyślność do zemsty się nie posuwała. W szak
że sprawa wcale inny obrót wzięła, kiedy kogut na
pad ł na mieszkankę, która jaskrawym  kolorem chustki 
uwagę jego zwróciła. Pokrzywdzona zaniosła skargę 
do milowego sędziego, który przy licznem zgrom adze
niu ciekawych, wydał wyrok następny: „Zmusić w ła
ściciela koguta do sprawienia mieszczance nowego 
okrycia, jako wynagrodzenie za okrycie zepsute dzio
bem zuchwałego ptaka.“ Właściciel oświadczył, że 
nie zostało dowiedzionem, iż okrycie zostało zepsułem 
i wcale mu go nie pokazano, lecz z tem wszystkiem 
koguta oddaje w ręce sprawiedliwości. Wtedy zapadł 
wyrok, skazujący koguta na śmierć. Kogut nie apello- 
wał i wyrok niezwłócznie został spełnionym. Lecz 
tu  wynika kwestja prawna przez licznych widzów 
podniesiona: czy m iał sędzia mirowy słuszność, stosu
jąc do ptaka domowego prawo o szkodliwych zwie
rzętach i pozbawiając życia zabawnego koguta? Można 
było zobowiązać właściciela, żeby go nie wypuszczał 
ną ulicę, lub też zesłać go do miejscowości mało zalu- 
duionej, lecz karać śmiercią biedaka za to, że nie lubi 
barw jaskraw ych, lub—że. się mierzy z inwalidami to 
okrucieństwo i bezprawie.

„Birż. W ied.“ dodają W edług zdania naszego jest tu 
inna jeszcze kwestja. Sędzia mirowy mógł łatwo obie 
strony pogodzić, a wtedy nie dawałby publicznego 
przedstaw enia sądu nad kogutem ną śmiech kurom. 
Wymierzenie sprawiedliwości jest spełnieniem święte
go obowiązku, a przyzwoitość nie powinna dopuszczać 
do obracania w śmiech jego czynności.

Wormacja nad Renem.
Ną posiedzeniu piwowarów w zakładzie tutejszej 

Szkoły piwowarskiej, przeszło 70-ciu zebranych re

prezentantów tego zawodu z różnych krajów, dysku
towało nad ważną kwestją, urządzania posadzek 
w słodowniach. Kwestja ta , o ile nam wiadomo nie
była dotąd publicznie rozbieraną przez ludzi facho
wych i kompetentnych.

Zdania objawiane przez zgromadzonych były liczne 
i różne między sobą. Każde z nich Sekretarz sessji, 
zapisywał do protokułu, następnie zaś prezes posie
dzenia Doktór Lehman w asystencji m agistra chemii 
p. Szpiczkara robił próby i doświadczenia praktyczne.

Przytoczę tu ważniejsze rezultaty dyskussji, k tóre 
powinny zwrócić na siebie uwagę pp. Piwowarów 
warszawskich.

Wszyscy prawie z początkowo głos zabierających 
oświadczyli się za użyciem na posadzki do słodowń 
marm urów w różnych gatunkach.

Przeciwko tem u oświadczył się stanowczo p. Bexer 
piwowar z Bydgoszczy, przedstawiając następujący 
projekt:

Pierw szą rzeczą według niego jest obranie gruntu 
dostatecznie wilgotnego i twardego, na który powin
na się kłaść najprzód warstwa cegieł, a następnie 
warstwa cementu szlifowanego.

W ielu wszakże z następnych mówców wystąpiło 
przeciwko projektowi p. Bexera, utrzym ując, że przy 
tak  urządzonej posadzce, słód musi być koniecznie 
przerabiany łopatkam i na końcu skórą obijauemi, 
insze bowiem rysowałyby glazurę cementu, a znowu 
łopatki pierwszego rodzaju, są  tępe i utrudniają prze- 
rabiaczom robotę.

Trzeci z kolei projekt, który zwrócił powszechną 
uwagę, przedstawiony został przez p. W idercholtza 
właściciela brow aru w Hanowerze. P. W idercholtz 
wnosił za używaniem kamieni kopanych w okolicach 
Oldenburga i tamże sprzedawanych.

Po obszernej obronie projektu i następnem  wypró
bowaniu praktycznym, większość zgromadzonych przy
ję ła  go z żywą aprobacją.

Na zapytanie prezesa, czy kto z obecnych niema 
co do zarzucenia zdaniu p. W idercholtza, wy
stąpiłem  w obronie projektu, zastosowanego już przed 
rokiem, w browarze p. Arensa, na przedmieściu B er
lina z wielkiem powodzeniem. Jakkolwiek bowiem 
kamień z okolic Oldenburga przedstawia wszystkie 
warunki dla dobrej fabrykacji, z powodu wszakże 
znajdowania się w jednej tylko miejscowości, trudnym  
jest do nabycia i wiele kosztuje. Należy więc zastą
pić go m aterjałem  tańszym, a zachowującym się przy 
wyrobie słodu przynajmniej tak samo.

Takim m aterjałem  jest asfalt zbierany z morza M ar
twego, gdyż ten  nie wydaje żadnej woni nawet przy 
najwyższej tem peraturze, nieciągnie wilgoci, a nade- 
wszystko jest stosunkowo tańszym od innych mate- 
rjałów dotąd używanych i dlatego we wszystkich kra- - 
jach równie dobrze zastosowanym być może.

K. M. piwowar z  W arszawy.

Kraków 1 g» lipca. Miasto się ożywiło z powodu 
ciągłych przejazdów do wód; hotele tak  zajęte, że 
miejsca dostać trudno. Kraków cichy, spokojny, za
czyna się ruszać, młodnieć. Królikowski silne tu zro
b ił wrażenie swoją g rą  mistrzowską w „Zbójcach11, 
teatr trząsł się od oklasków'. Dawno już nie pam ię
ta ją  tu  takiego zapału. Ale też Królikowski przypła
cił zdrowiem wrażenie jak ie  wywołał, gdyż wychodząc 
z tea tru  zmęczony w deszcz, zaziębił się i ochrypł i



jnż prawdopodobnie w Krakowie nie wystąpi. Dotąd 
prawie ciągłe deszcze i zimna męczyły nas tutaj tak  
jak  w Warszawie. Od 30 czerwca pogoda zaw itała i 
może się już ustali. K.

X  „Russel Reynolds" (British, mód. Journ. 1869. 
462) opisuje 3 przypadki choroby, mające zdaniem je 
go dowodzić, iż zdarzają się na pozór bardzo ciężkie j 
cierpienia układu nerwowego (porażenia, kurcze, bo
leści itd.), które wyłącznie tkwią tylko w „idei" chore
go. Oto jeden przykład: Młoda dam a z lepszych 
warstw społeczeństwa, w skutek nieszczęść rodzinnych 
przyszła do nędzy; cios ten zniosła mężnie i z poświę
ceniem pielęgnowała swego ojca, który nagle uległ po
rażeniu. Pod wpływem duchowego przygnębienia ro
zwinęła się w niej stopniowo idea, że i ona podobnie 
jak  ojciec może uledz porażeniu. Od tej chwili zaczę
ła  się u niej rozwijać paraplegia, k tóra  ją  wreszcie cał
kiem do łóżka przywiązała. Kiedy ją  autor widział 
w 3 miesiące potem, była dotknięta absolutną para- 
plegją— ale objektywnie żadnego zboczenia dostrzedz 
nie było można. Tak w tym jak  w dwóch drugich 
podobnych przypadkach nastąpiło szybko uleczenie 
przy użyciu jedynie środków psychicznych. Przytem  
nie było żadnych objawów', któreby pozwalały przepa
dek ten  i jemu podobne do działu histerji zaliczać.

(Kii.)
X  W  tych czasach zm arł w Paryżu najstarszy w ła

ściciel kiosku, w którym  ekspedjowały się dzienniki. 
Ojciec K irchner, takie było nazwisko zmarłego, liczył 
sobie 83 lat, służył wojskowo za pierwszego cesarstwa, 
a  od 1848 r. usadow ił się ze swoją budką przed ka
wiarnią i galerją Orleańską, gdzie przez jego ręce 
Przeszło więcej jak  dziesięć miljonów dzienników naj
różniejszych opinji. Jeśli ojciec K irchner przeczytał 
choć dziesiątą część swego towaru, jakież nędzne m u
siał mjeć o rozumie rodzaju ludzkiego pojęcie!

X  Dnia 25 z. m. po wielkiej burzy w Szwnjcarjf 
wschodnio-północnej nagle się oziębiło po długich 
upałach, a góry okryły się nowym śniegiem.

X  Z Aten donosi telegram  d; 1 b. m., iż trzęsie
cie ziemi na wyspie Santorin  obróciło w gruzy całe 
juiasto tegoż nazwiska. Morze pochłonęło jedną z d ro 
żnych wysepek Archipelagu.

X  Ruch na kanale suezkim zwiększa się "niemal 
)iażdodziennie. Od dnia otwarcia kanału  po 19 luty, 
zatem w ciągu dwóch i pół miesięcy, przeszło 26 s ta 
tków, z których trzy żaglowe,— i łódek arabskich 
401; dochodu zaś od przewozu ciężarów i osób wpły
nęło 267 tysięcy franków. W lutym przybyło statków 
28, a dochód wynosił 620 tysięcy franków. W  marcu 

statki, zaś od 1 kwietnia po 10 statków. Jednak
że ażeby towarzystwo mogło płacić corocznie 5%  
prowizji od kapitału  nakładowego, oraz utrzym ać 
adm inistrację i reperacje kanału, dochód każdomie- 
sięczny wynosić powinien najmniej pięć miljonów fran
ków; tymczasem akcjonarjusze pocieszają się nadzieją 
stopniowego rozwoju ruchu, który dotąd o wiele je 
szcze zakreślonej normy nie sięga.

X  Prefektura policji w Paryżu ma do rozporzą
dzenia pewien fundusz na nagrody dla woźnic fiakrów, 
najmowanych powozów, ja k  również dla.konduktorów 
w omnibusach, za oddawanie rzeczy zostawionych 
przez pasażerów w ekwipażath. W ciągu roku 1869 
l;czba złożonych w policji przedmiotów przez zapo
mnienie zostawionych wynosiła 27,189.

X  W lesie Fontainebleau tak są obfite żmije, że za

ich łapanie miasto płaci nagrody. Otóż w roku ze
szłym  niezależnie od nagród płaconych leśnikom 
przez ich zwierzchność, zapłacono wynagrodzenia za 
629 większych i 174 mniejszych żmij.

—  Piszą nam z Wrocławia: Pan Hejneman właści
ciel hotelu powszechnie znanego pod „Z łotą gęsią11, na- 

| był od banku drezdeńskiego w Górnym Szlązku do
bra  Molna i Czosna, mające rozległości blizko 10,000 
morgów madgdeburskich. Dobra te  były własnością 
dawniej hrabiego K ołłątaja. P. Hejneman pragnie na 
tych dobrach ustanowić m ajorat dla swego najstarsze
go syna. Podał przeto w tym celu prośbę do króla 
pruskiego i oświadczenie otrzym ał: iż m ajorat bę
dzie zatwierdzony, gdy dobra, poraienione wolne bę
dą od wszelkich długów hypotecznych. (Gaz: W ar:)

X  Sir Klaudjusz Crespigny kapitan wojsk angiel
skich konsystujących w Lahorze, w Indjach, po odby
tych tam  wyścigach, wyprąwił swoim przyjaciołom 
sportsm anom , śniadanie sprowadzone z Paryża. B an
k iet ten kosztował miljonowego kapitana 60,000 ru- 
pji czyli 150,000 franków. Crespigny należy do jednej 
z najstarożytniejszych i najbogatszych rodzin w W iel
kiej Brytanji.

X  Z Oxford donoszą, iż senat akademicki sławne
go uniwersytetu tamtejszego postanow ił z istnieją
cych dotacji uniwersyteckich założyć katedrę bistorji 
narodów słowiańskich.

X  Książe Monaco spraw ił sobie obecnie gwardję. 
Ma to być korpus złożony z sześćdziesięciu ludzi od
znaczających się urodą i wzrostem. Dowodzi niemi 
pułkownik Visquis. Armja monacka, wylądowała 
w dniu 14 b. m. na parostatku K arol III, do stolicy 
księztwa i przyjętą została przez ludność obojga płci 
z entuzjazmem, oficerowie bowiem i żołnierze, oprócz 
urody, i bogatych mundurów, przywieźli z sobą pie
niądze. Książe zwerbował swój legjon z pośród u rlo 
powanych żołuierzy we Francji._____________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Pomimo upałów panujących we Francji, Ciało p ra 

wodawcze nie przerywa prac swoich. Na ostatniem 
(sobotuiem) posiedzeniu, załatwiono się z petycją ksią
żą t orleańskich, przez przejście do porządku dzienne
go. Deputowanym K eratry i Estancelin, którzy z tego 
mianowicie punktu bronili sprawy książąt, że ci nigdy 
nie wdawali się w żadne spiski ani knowania przeciw 
istniejącemu porządkowi rzeczy, p. Em il Ollivier od
powiedział, że w petycji nie ma formalnego uznania 
owego porządku, i że członkowie obalonej dynastji 
z natury rzeczy nie mogą przestać się uważać za dzie
dziców minionej wielkości, żywiąc sami nieokreślone 
nadzieje, i pozwalając innym pobobnemi uwodzić się 
marzeniami. Najgoręcej za zniesieniem dekretu ban- 
nicji przemawiał p. Juljusz Favre, który w 1848 roku 
sam za nim głosował, teraz jednak nie waha się w yra
zić swoje ubolewanie. Prawie w tym samym czasie 
kiedy sprawy członków domu orleańskiego bronił 
republikanin,— gorący stronnik orleanistów, na którego 
książęta najbardziej może liczyli, p. Prevost-Paradol, 
wsiadał na okręt w Ilawrze, udając się do W aszyngto
nu w charakterze posła cesarza Napoleona w północ- 
no-amerykańskich Stanach zjednoczonych.

Stronnictwo liberalne austrjackie którego papiery 
w ostatnich dniach znacznie w górę poszły, cieszy się 
nowem powodzeniem; wybory bowiem górno-austrjac- 

1 kiej posiadłości gruntowej na jego korzyść wypadły.



Skład gabinetu uzupełnił się przez mianowanie do
tychczasowych kierowników ministerjów fiinansów i 
rolnictwa, panów Holzgethan i Petrino, na rzeczywi
stych ministrów z wyżej wymienionemi tekami. P. Stre- 
m ayer dawny członek ministerjum Giskra, objął wy
dział oświaty; zaś za barona W idmann uwolnionego 
od obowiązków, hr. Potocki objął tymczasowo kiero
wnictwo ministerjum obrony krajowej.

Z Madrytu różnemi drogami dochodzą jak  najsprze
czniejsze wiadomości. Co do jednego punktu jednak 
wszystkie się zgadzają, mianowicie, że w przeszłą sobo
tę  odbyło się ważne posiedzenie rady ministrów, na 
którem  znów podniesiono kwestję kandydatury do tro 
nu. W edług informacji ajencii Havasa, kandydatem na 
którego hiszpańskie ministerjum ma oczy zwrócone 
ma być książę Leopold Hohenzollern, starszy bra t 
księcia Karola rumuńskiego, z którym nawet deputa- 
cja w tym celu do Niemiec wysłana ma się porozumie
wać; z drugiej znów strony zaprzeczają kategorycznie 
jakimkolwiek negocjacjom z członkami północno-nie- 
mieckiej książęcej rodziny. Zresztą obietnice prezesa 
ministrów Prim a są zawsze tak  mgliste i nieokreślone 
że dają pole do nadziwaczniejszych przypuszczeń. B ar
dzo być może iż usiłowania m arszałka Prim a i tym r a 
zem spełzną na niczem z powodów przytoczonych już 
przez niego na pamiętnem posiedzeniu z 11 z. m. P re
zes ministrów zaznaczył wtedy smutny fakt, że ile ra 
zy łudził się nadzieją przeprowadzenia z dobrym re 
zultatem  negocjacji z jakim  kandydatem do hiszpań
skiego tronu, tyle razy w Hiszpańji wybuchały we
wnętrzne niepokoje odstraszające kandydata od koro
ny. Ostatnie wiadomości telegraficzne dowodzą, że za
patrywania się Prim a, i tym razem się sprawdziły, do
noszą bowiem o nowych rozruchach w Madrycie, przy 
których nieobyło się bez ran i aresztowań. Za to dwie 
pogłoski: o ukazaniu się band karlistowskich i o żąda
nych przez jenera ła  Caballero de Rodas p siłkach na 
Kubę (8000 ludzi) są podobno bezzasadne.

Dzień Śgo P iotra i Pawła przeszedł wprawdzie bez 
ważnych w Rzymie wypadków; niemniej jednak, tru 
dno się łudzić co do rezultatu  rozpraw nad nieomyl
nością, nawet po świetnem odezwaniu się w tej ma- 
terji kardynała Guidi. Depesze donosiły już o niecier
pliwości zapalonych stronników nowego dogmatu, o 
ich gotowości do gwałtownego rozcięcia, nie zaś roz
wiązania, kwestji. Wczorajszy telegram  zwiastuje o 
wycofaniu się przeszło sześćdziesięciu oponentów i o 
zamknięciu debatów. W ątpimy, ażeby upały były je
dyną przyczyną tego smutnego zwrottf; przytaczamy 
jednak charakterystyczne odezwanie się z tego powo
du gazety augsburskiej:

„Rzym podobny jest teraz do biskupiego lazaretu, 
tyle tu  chorych, cierpiących, do łóżek i do mieszkań 
przykutych prałatów'. Liczba znużonych i niecierpli
wie rwących się do wyjazdu, może jeszcze większa. Są 
też tacy co tak sobie rozumieją: Włochy, hiszpanie, 
południowi am erykanie, przywykli do podobnego 
gorąca i łatwo je znoszą; co zaś do niemców, fran
cuzów i północnych amerykanów „vile damnum si 
in tericrin t“ (na tych nie wiele się traci.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 6 Lipca.

Paryż 5 .— W Ciele prawodawczem Cockery 
i stronnicy jego zapatrywania się wnoszą inter

pelację tyczącą możliwości wstąpienia na tron 
hiszpański księcia Hohenzollern.

— Rzeczywisty Radca S tanu Grameka, przyjechał 
z Sielca. __________

^NOWOCZESNE KRYTERJUM.

Zm arły niedawno Nestor Roqueplan, należał do te
go wymierającego już dowcipnego pokolenia paryżan, 
po którem  nastąpili gminni asfaltowicze, uprawiający 
szyk  zamiast dobrego tonu, i uliczny szwargot za
miast dowcipu... słowem przedstawiciele realnej szko
ły w dziedzinie humorystyki.

Jako dyrektor tea tru  „Varietes", Roqueplan wysta
wiony był na szturmy literackich dyletantów, ugania
jących się za wodewilową nieśmiertelnością.

Jeden z takich debiutantów przyszedł do nieszczę
śliwego dyrektora dla przeczytania mu jednoaktowego 
wodewilu.

Roqueplan usiadł z westchnieniem rezygnacji, zapa
lił cygaro i zaczął słuchać.

Po upływie kwadransa, wyjął drugie cygaro, poka
zał je  autorowi i znów zapalił.

Gdy autor skończywszy czytanie, czekał z bijącem 
sercem na odpowiedź, Roqueplan wstał.

— Sztuka pańska, wcale nieźle napisana, rzekł do 
autora,— ale jej przyjąć nie mogę. Za długa.... o je- 
dno cygaro. _

Redaktor, W. Szymanowski.

— Nabywca mebli przy ulicy Grzybowskiej pod nu
merem 21 nowym, zechce się zgłosić tamże jaknaj- 
śpieszniej w swoim własnym interessie. — 5536—

— D entysta Dowgwiłło, w tych dniach wyjechał na 
trzy miesiące zagranicę. (1—2) — 5520—

— Karol Gostomski patron Trybunału W arszaw
skiego przeniósł swą kancellarję na ulicę D ługą do 
domu W. W ernera N r 544 (nowy 12).

(2—3) — 5421—

Instytut leczniczy prywatny
dln chorych syfllltycsenych 1 ihńrnych, 

Drów PODOWSHIKDM i K1MŁEBA, 
ulica Mukotowaka, lVr 1671,

przyjm uje chorych z ta k  zwanem i chorobam i sek retn em i, 
jak o też  do tkn iętych  cierpieniam i skóry, j a k : liszajem , św ierz- 
t ą ,  wypryskiem , i t. p. O p la ta  za u trzym anie , leczenie, k ą 
piele, etc., wynosi na  dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Am bulatorjum  Zakładowe, w którem  chorzy  
przychodni z m iasta , o trzym ują  pomoc lek arsk ą , odbyw a się 
codziennie z ra n a  od godziny lo e j do 11 ej i po południu  od 
3ej do 5ej, w m ieszkaniu D ra  K adlera , przy ulicy Nowo Se- 
n a to rsk ie j, pod N r 6344.

T am że  dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
Z ak ład a  — 512— (*7 0) (13624)

D O N IE S IE N IA .
Mam zaszczyt cgłosić, że po śmierci m ęża  mego, posta- 

n wiłam zwinąć mój

Zakład Jubilerski,
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, Nr  416, w blizkości 
Poczty, i dla tego W yroby w Sklepie tym wyprzcdawać będę 
pa crn ie  kosztu, a  nawet n iektóre  znacznie taniej. Zamówie

nia na n .w o  Rubaty  i Reparacje ,  nadal p rzy juą ję ,  
( 6 - 6 )  -  4662— 11 OTaharewlcz.



(4 — 26)

ÔSTROWSKliŁS^
»-v W A R S Z A V V \t

— 4226 —

R o l e t y  rewańtuchowe i kolorom*.
C e r a t y  wszelkiego rodzaju i 
S k ó r a  a m e r y k a ń s k a  w najlepszym ga

tunku.

NAJTANIEJ
sprzcdąją się w Składzie

Seweryna Mazur i Spółki,
obok Ratusza.

(28 — 0) 2506 —

«?• , *yb a t*e> P° cenach zupełnie nizkich, poleca 
J l » ć Pa,Pierowycł». Cerat i Rolet, pod firmą J .  B O -  

• A f l i S K I ,  ulica Miodowa, Nr 9. (4—9) — 4735 —

SLA SlSlSlJL JU  JUUUULJUUUUUUUbf
j  * “ ? d  F ł ó t n a  z  F a b r y k i  Ż y r a r d ó w -  £  
^  J ,  w r a z  R E a te r J i  w e ł n i a n y c h  z a  a r a -  )«

Ś l i c z n y c h  w

5 J. Kaczyńskiego & Comp, 5
^  przy ulicy Sanatorskiej, Nr 473b (nowy 25) w domu f*  

dawniej Petyskusa. f®
Poleca w ielki wybór F iranek paasowanych i nałok- f® 

^  cie od 15*/, kop. za łokieć, craz firanek kolorowych (® 
^  łokieć po kop. 22’/, i 35.

Pończoch damskich od rs. 2 k. 25 rs 18 za tuzin.
^  „ dziecinnych szkockich, oraz materjałów
^  wełnianych letnich.

_ J»ko to: Bareży, Sultanaów, Alpag, Mohairów i 
innych, rów nkź perkali kolorowych od 13 kop. za 

7 )  ł  kieć i chustek szkocki h . ,
(2 ~ 6) — 5401 — ^®

^ y y y y y y y y y y y  y  y y y y y y y y y y y y ^

A Z powodu zwinięcia z dniem 8-ym L i p c a  r  b 
S k ł a d u  M a t e r j a l ó w  F I ś n i l e n n y c h  J  
U e l g t a ,  przy ulicy Senatorskiej, N r 467a, egzy- 
stającego, są do sprzedania pozostałe K A P E 

LUSZE, które tak pojedynczo, jak i hurtownie razem 
sprzedają Bię po nader przystępnej cenie.

(2—2) —5493 —

O S f lR A  w średnim wieku, W d o w a ,  posiadejąca ję- 
u O U U ł l  Zyk rugk)^ najdokładniej obznsjmiona z pro

wadzeniem Gospodarstwa kobiecego w mieście i na wsi, u- 
zdatniona przytem w robotach damskich, i mogąca nawet 
udzielać początki nauk małym dzieciom, p o s z u k u j e  
o d p o w i e d n i e g o  o b o w i ą z k u  w mieście lub na pro
wincji. Potrzebujący raczą zostawić adress w Redakcji ,,Kur- 
je ra  Warszawskiego,“ pod li t  S. W. (2—3) —5485—

Na odbytem w dniu 1 L ipca r. b. ciągnieniu
Pożyczki Premjowej

u R U MU Ń S KI E J ,
g ł ó w n a  w y g r a n o  75,ooo franków, padła na ser. 3 9 8 5  
Jffr 1 8 , wzięty z kantora mego. Zechce się przeto posia
dacz tej premji, każdego czasu zgłosić do mego kantoru, 
gdzie wygrane odebrać może.

CiL. Lichtentag.
(3 — 3) — 5448 —

Mam zaszczyt podać do pu
blicznej wiadomości, iż od dnia 

26 Czerwca (8 Lipca) r. b., biura:

Generalnej Agentury

111 MIM
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

Towarzystwa Transportowego £
u  '

„ u  i i  l u a i u u ,

znajdować się kędą:
®< w domu W-go P. Natansohna, pod Nr 2244a (17 no- 

wy), przy ulicy NaLwki.
M ieszkanie z ł ś  moje prywstne, w domu W go Jó  

zefa Ungrą, pod Nr 2406 (6 nowy), przy ulicy No
wolipki

Mikołaj Rotwand. g
(1—3) — 5529 — C

^YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY^
Z powodu w ynajęcia dogo- 

dniejszrgo lokalu

Patryka Powozów Saffiw
asuftDGwaosp

przeniesioną została na ulicę Leszno, na miejsce, gdzie do
tąd  egzystowała znana fabryka pcwozów A. L iedtkie.

(1 — 8) — 5502 —

WYPRZEDAŻ
OBIĆ) PAPIEROWYCH

tak  krajowych jak  i zagranicznych fabryk, w połowie 
i mniej jak  w połowie cen praktykowanych, 
w tych dniach otwartą została w domu W-go Bo
cka na Placu Teatralnym  od ulicy Nowo-Senatorskiej 
Nr 8.

Osoby kupujące raczą mieć dokładny rozm iar poko
jów. (6 — 6) — 4734 — *

M U Z E U M  S K T U H . P l l J K S n r C J I I ,  w Pałacu Ea- 
simierowskim, _ w paw ilonie na lew o , we Czwartki i Nie- 
dziele bezp ła tn ie , od godz: lo e j rano d o 2 ej po południu.



Potrzebny jest

U C Z E Ń
dobrąj konduity, do Zakładu GUanteryjuo Lakierniczego 

L u d w i k o  I I i i  h i  Ulica Leszno, Nr 716. 
_______________________ (1 — 3)________________ — 5538 —

K A W U lD O in iE K lE
H O  i • cd
Zarządu Żeglugi Parowej.
Z powodu zepsucia się jednego z dwóch 

paropływów passażersUich kursujących miądzy Warszawą a 
Płockiem, do połowy tego miesiąca kursować będzie jeden 
tylko paropływ, podług następującego rizkładu.

Z Warszawy: We W torek, CzWartek i Sobotę o godzinie 
8 rano.

Z  Płocka: we Srcdę, P iątek i Niedzielę, o godzinie 5ej 
rano. <p—3),, , , r , • -  #4°8 —

maiki
  -
Zgubiono!}

Wczoraj zabłąkał się

Charcik Angielski.
Znalazcę uprasza się o oddanie 

go do B?.nku, przy ulicy E lektoralnej, do
Szwajcara. (1 — 1) —5530-“

Wczoraj, przed wieczorem, z domu przy u- 
licy M&rjeusztadt, wybiegł zh bram ę i zginął:

. . Piesek Charcik,
mały, koloru żółto-poplelategi, z je d n e m  uchem przerwa- 
nem. Łaskawy Znalazca raczy go odprowadzić pod Nr 5 
(26 4 7*0 , za nagrodą Stróż wskaże. (1 -  1) — 5533—

N a g r o d y  R a. 1
Dziś, w przechc'dzie ulicą Miodową, zgubioną została

Szpilka koralowa
w kształcie wiszącego W inogrona, z paru Listkami. 

Uprasza się o oddanie do Redakcji „K urjera Warszawskiego.“ 
C - 1 * - 5 5 3 9 -

TE1TR WIELKI
Dziś: Ć w i a r t k a  p a p i e r u ,  (po cenie T eatru Rozm.) 
Jutro: S i n o b r o d y .

A l  n A M R R  A przy ulicy Miodowej, w domu iiY-go 
A L u a l n D l l ł i ,  Lessera. Dziś i codziennie, P rzed

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją F .  S t o  
b l A a k i e g o . — J u t r o :  Scena komiczna, w dwóch od 
działach: „Ulicznik P a ry zk i.1 — Scena komiczna, w jednej 
odsłonie: „M łynarz i Kominiarz.“ jS l—o) —4643—

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją pani L E O P O L R T 1 T  w L I I K 4  
T S C H Y .  -  D z i ś :  B e n e f l *  P a u l m a n u a :  i.„ E in e  
Ohrfeige um jeden Preis 2 „Pamela Kiihn.“ — 3. „Das
F est der Handworker “ (22 -O ) - 4 5 4 5 -

P f C A R A  Nowy Świat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś 
r i l l A t l U .  i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama

tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją M . IT Io d z e  
l e w s k i e g o ,  daje przedstawienia humorystyczne złożone 

piewów i tańców. — Początek punkt o godzinie 8ej.— 
la i.ilan io  at>iwioiiom zostanie: ..Pannedi t r  o

Wów i tańców. — Początea puum  o gouzinie sej.— 
o :  Na żądanie, przedstawionem zostanie: „Papugi 

.  Babuni.11— „Spotkanie.1* — Polka W ęgierka z „Za- 
zimowych.11 (1 — 1) —5531 —z i u i u w y u u .  (1 —  1/  — a a o i  —

’I V H I  T Hllca Królewska — Dziś i codziennie, Przed- 
. i i u u i ,  stawienie pod dyrekcją J a n a  B o n a -  
w * k i e g o  — Początek ogodz. 8ej. (1 0—0) —5173—

DOLI NA S Z W A J C A R S K A .
J u t r o ,  d n i a  7go L i p c a ,  1 8 7 0  r o k u ,

Koncert Józefa Straussa.
1. Uwertura z op. „Cyganka,11 Balfego.
2 . Król Olch, Schuberta, instrnm. Józef Strauss.
3. M arguerita polka, Józefa Straussa, (pod przewodnictem 

Jana  Straussa).
4. Marsz Indyjski, zop. „A frykanks,11 Meyerbeera.
5. Uwertura z op. „B iała Dama,11 Bcieldieugo
6. Neu-Wien, walc, Jana  Straussa, (pod przewodnictwem 

Jan a  Straussa;.
7. Eiljen Magyar, Schnell-polka, Jana S traussa, (pod 

przewodnietmem Jana  Straussa).
8. Potpourri z op. „T ray iata ,11 Verdiego.
9. Uwertura „Ruy-Blas,11 Mendelssohn Bartholdy.

10. Marsz Egipski, Jan ą  Straussa, (pod przewodniedwem 
A u to ra ).

11. Le postillion d’amour, polka koncertowa, Neumanna, 
solo na pistonie wykona P. Kuhnert

12. Polonez, Chopina.
Cena wejścia I i o p .  8 0 .
Początek o godzinie 6%.

Dzieci do la t 10-ciu, płacą połowę.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

( 19 — 0 ) —  4593 —

P T  T )O n  ATM) Ulica Długa, Nr 586 ó. — -Codziennie 
l i ł i U U U l l u U .  Przedstawienia K o m i c z n y c h  P « -  

r y  z b i e l i  Ś p i e w a k ó w  -  Początek orkiestry ogodz.7ej, 
a  przedstawienia o godz. 8ej. '•(4—0) -5420 —

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
Dnia 24-go Czorwca (6 Lipca) 1870 r

SKonęty B Papiery .
Pdłimpeijały Ros. — k. — rs. 6k  48 
Dukaty Hellen, rs. — k. — ra. 3 k. 50 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 8 okresu, X, a za rs. 100 
Listy Zast. s okresu, II a. zars . 10) 
Listy Zast. nowo 5 %  z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 ..................
Bilety Bankn Cesarstwa z  r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros pożyczka p rem .zr. 1864.

Z r. 1866. • • 
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e ! ..  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz.............
5°/o Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano | Płacono

Ruble kop. e r ."
_ — — —
SO 86 90 53
90 53 90 20
90 75 90 50

100 50 100 —-'
75 1 1 f4 8 1

00 50 #0 —

150 — 149 —
146 50 — — J
72 — — —"
73 50 — —

. — — —
— — —
— — TT- —
— — — —

110 50 109 75
W artość kuponu bież: od List. Zast- rs. kop. 14*/,.
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 3S*/0
Od Listów Zast. nowych kop. ie ,/3
Berlin: W eksel 100 tal.*  m. rs. 115 k. 20 rs .!  14 k. 90
Londyn  3 M. Ifu n t st. rs. 7 k. 83 rs. 7 k. 81
P ary l. W eksel s  m. za soofr. rs, 93 k. 75 rj . — h. —
fPiedeń. W 2 m. za 150 w. ars. 96 k. 75 rs. — kop. —

Ceny Targowe Warszawskie. — D. bgo Lipca 
płacono z® korzec pszenicy od ts  7 kop. 5 do rs. 8 kop. 
10:— żyto  cd rs. 4 kop. 27%  do rs. 4 k 35; jęczmienia 4-ro- 
i dwu rzędoowego, od rs. 3 kop. — dors ,  s  kop. 15; Owsa 
od rs 1 op. 40 do rs. 2 kop. 6 5 — Kartofli od rs. i kop 
5 d r ' f  . kop. 20   ■.

•ko*. Iły płacono dnia 5go Lipca za wiadro od rs. 4 
kop. 231 3 do rs. 4 kop. 3 1 %  za garniec od rs. 1 k. 3 8 — do
r s  1 k a p  4 0 % .  . - - g  V r i l i  I  a r n  i iS im

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Rozboxgho UeroypoK). 
W y d a w s a  « .  D E B E T N E H  “ * D O D A T E K .



DODATEK tło KER.TERA mKSZAWSKIEGO Nr 146.
Środa.— Dnia 24  Czerwca (6  Lipca). —  Rok 1870.

KSIĄŻEK POLSKICH.
n ( ^ | ł

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłką, rs. 4 kop. 50.

THIERS A. Historja Konsulatu i Cesarstwa, nrzekłari w 
cuzkiego. Jedenaście tomów w 8-ce dużej. P»*emad*fran-

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50.
Nabywający razem oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

J8?Z52SSLI*i
Oena zniżona z rs. 12 na rs.*3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

— Przegląd K atolicki N r
i zaw iera: P a ray  le-M onial— K ron ika  1
form acyjne.— Ogłoszenia.

2 6  wyszedł z d ruku  
ośeielna.— B iuro in-

5 , 60 b “ ?  ii ' f r ^ ^ r i s T ?  i i °  d z ie ,a  d °  T - y o :3 ’' t o  j e s t - - 2 - s ’ 4 -
syłką. po rs: 1; oraz tomy 24 25 26 27 2 fi ajgsigpo kop. 75, z prze
syłką po rs. 2 kop. 25. ’ ’ 27, 28’ ktore sprzeda»  "« P° rs- 2, zprze-

 &  _

w B l b . , ° t e R |  W a r s z a w s k i e j  Z eszyt na  lipiec r. b 
T  p  a  2  * obejm uje, i . N ie wporę powieść przez.

2, ,Mo^ e8z> Przez A - E . Oiiyńca. 3. H istorycy 
sał D rap er, Kolb, Studjum  kry tyczne n a p i
sał T adeusz  Korzon. 4. W ystaw a P ary zk a  sztuk  p ięknych
6 l r y i l  n  r - 5 - K r ° m k a  W łoska przez T. L enartow icza
* •  K ronika P aryzka  lite racka, naukow a i artystyczna. 7 . Roz-
"OJ uspołecznienia Rzymskiego, n ap isał R om uald Sw ierzbień- 
ski. W arszaw a 1870 r. przez X .—K ról D on-Juan , kom edja 
T  ° .  a “tach  przez A. Bełcikowskiego. -  J a n  M azepa trage- 
o ja  w 5. ak tach  przez E d w ard a  Lubow skiego. 8 W ia
domości lite rack ie . P renum eratow ie zechcą wcześniej zapi- 
Byłce^ 8'^  Da t*rugie Pó*rocze> »by n ie doznać zwłoki w prze-

r\  — I * r a e l i t g  N r 26  wyszedł z d ru k u  i zaw iera: W ady 
ydowsbie. II . b rak  zm ysłu dla po rządku  i systematyczno*
- - K i l k a  uwag nad arty k u łem  „ Izy d o r L o tto “  p  Józefa  

Mazowsza um ieszczonym  w N r 2 t O piekuna Domowego, 
j  !e ® F e lik sa  K ohna.— O chotnik zdarzenie, prawdziwe z po- 

ą ts u  bieżącego stu lecia, przez L .— W iadom ości z k ra ju  
zagranicy.—N adesłane z  Płocka. D yżury. D oniesienia.

a ? *  *  N r 26 wyszedł z d ruku  i zawie
ra . M aciei h rab ia  M ielżynski (z ryciną!, przez A O — R ol
nictwo i k red y t ziem ski, p rzez  A. M orzyckiega— K ro n ik a
P ary zk a , p rzez  Z ygm unta G aw areckiego, (ciąg d a lszy ).__

westji użytków  leśnych, odnośnie do fabrykacji te rp e n ty 
ny, przez E d m unda W ężyka, (ciąg d a ls z y )—K orresponden- 
p ?„ 8°iS j  rska: z W łodawskiego, przez K a je tan a  K aniowe 
p rzeg ląd  przem ysłow o-handlow y.— K orrespondencia od Tło 
d ak cji.— Ogłoszenia gospodarskie. — W  odcinku. P onadonuJ 
w iosenna w Pasiece, przez Stanisław a R ew ieńskiegn n  a 
wla Koni: O brazy z życia Sportu  w Anglii, n rz e f  i ° '
wa W ołow skiego, (dokończenie). S tan is ła -

— K l in ika  N r 2 6  wyszedł
m etoda m ikroskopijnego bad an ia  w łókien o 1 z a " j era: Nowa 
D ra  Seweryna R obióskiego, ( z  Berbna^ p CZ6Wi lr°i ®’ przez 
lekarsk iej. O ftalm ologia. (Snraw n^.u  P rzeg ląd  lite ra tu ry
flis ie), (dok oń czen ie .— M edvcvna S a J 0* A' T a lto  w T y" 
n a s z y ji  powieszonych lub  uduszonych (S p raw zd aw c* °D r



Blumenstok Decent. Uniwer. Jagiell.—Kronika Zagraniczna 
Posiedzenia Towarzyst Naukowych Francuzkich. Spraw. G. 
Lewandowski, Lvkarz prakt w Radomiu.—Kronika tygodniu
wa, S. p. Dr Autooi Si iWikowski.

— W ty c h  dniach wyszło w świat dzieło: „ H i s t o r j a  
l u d u  I a r a e ls k i« - 8 ? o .“ Jestto przekład na język ru 
ski, uzit-ła znakomitego pedagoga niemieckiego p. Beera. 
Przekładu tego dokonał i historyczno gengraficznemi awa- 
gimi dopełnił A . S o l o n o w i e z ,  Prof Gimn. Lubelskie
go. Zaleca się t-> dzieło wiernością przekładu i bardzo ni- 
zką ceną, bo tylko 40 kop. za 12 arkuszy scisłego druku. 
Jako p. dręcznik do nauki religji po szkołach rządowych i 
prywatnycn, dzieło to wielce przydatne być może Książka 
t a ’jest na składzie w księgarni Franka i Senatorska) Nr 16 
nowy i u K»zanezykowa. (3—3) — 5299 —

— Księgarnia G e b r t h n e r n  i Wolffa otrzymała 
na skład następujące n w ści:

W o ł y ń  i  J e g o  m i c s z k a i i r e  w 1863 r. Drezno
k o p  95.

S t a r y k o ń  J  Opiehun, komedja w 5 aktach. Dre-
sou kop. 9s

S t a r y k e ń  J  P r z e k o r a ,  krotochwila w l-ym ak- 
<Te Drezno k p 32 i pół.

P a m i ę t n i k  H a n s a  S e l i w e l n l e l i e n a .  Drezno,
k: p 90. (*—6) — 5403 —

PAMIĘTNIKI SZATANA
przez

F r y d e r y k a  8 o u 1 1 e.
Dzieło to. które w swoim czasie, wielkim i zasłużonym 

odznaczało się rozgłosem, łączy w sobie bogactwo myśli 
z prawdziwie artystycznem opracowaniem i właściwym ce 
lem, do którego prowadzi sutor. pośród zajęcia i bezustan
nego wrażenia. Pamiętniki S z a ta n a ,  przez długi czas 
u nas uieznane, prawio są uOoemi tutejszej Publiczności. Obec
nie wychodzić one zaczynają w przekładzie polskim zeszytami 
trzy-arkuszowemi, po Kop. 10 za każdy. Skład główny 
w - a ęt rn M urycego Ó.gelbranda. Prenumeratorowie 
z prowincji, sa nadesłaniem franco as. l, do wyż wy 
mi, ni j asięgarni, otrzymają^ dziesięć zeszytów w opa
sce p. czt w>}j. Cena tak nizka dzieło t j  przystępnem czyni 
dla 2Ółu. (12 —0) —3584—

— N. a ł dcm Redakcji P r z e g l ą d u  Hatolleklegw
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dzieł
ko pod tytułem:

ALBERT BRANDEBBRGSKI
p i e r w s z y  K siążę pruski katolikiem.

Przyczynek do dziejów krajowych, wedle poszukiwań 
0. Theiner’. , przez 

WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIESO.
Cena kop. 8 0  (złp. 1 gr. 10). (10—15) — 4598 —

Najnowsze

POWIEŚCI I M M ,
zn»jJujące się w HSIĘDAKYI

G ebeth n era  i Wolffa:
ŁOZIŃSKI Wł. Hazardy, powieść współczesna, rs. l k. 65.

„ Czarne Godziny rs. 1 kop. 80 .
ZACHARJASIEWICZ. Dzieje ideału, rs i kop. 50.

Wiktorja Regina, rs. 1 kop. 20. 
LABODLAYE. Abdalah, rs. 1 kop. 5.
KRASZĘ VVSKI. W mętnej wodzie, rs. 1 kop. 20.
LlSICKI. Kometa, rs 1 kop. 5 0 .
JEŻ. Helena, 2 tomy, rs. 1 kop. 80.

„ Urocza, rs. 1 kop. 20 .
HERLOSZSOHN. Ostatni Taborvta, rs. 1 kop. 35. 
ORZESZKO. W klatce.
HACKLAENDERA Tajemnice miasta, rs. 1 kop. 50.

(8—3)—5224 —

— W dalszym ciągu Bibljoteki najciekawszych romansów 
i powieści wydawanej we Lwowie, nodszedł do księgarni 
Ciebethncra i Wolffa Tom 8, zawierający powieść:

E I s ż C I L A .  G A B O E I A U
pod tytułem:

G-dzie Winowajca?
Tłómaczenie z francuzkiego. Cena rs. 1 k. 80.

Poprzednio wyszły w tejże Bibljotece'
Tajemnice klasztoru Yeapolltańsklegto.
Pamiętniki Księżnej Caraccioln, z włoskie

go, rs. 1.
Hrabia de Camors Feullleta, z francuskiego,

rs. 1 kop. 2 0 .
Klemencja, powieść hiszpańska, Ferdynanda 

Caballera, rs 1 kop. 3 5 .
Dyń albo nie być, powieść szwedzka, Zofjt Kfa- 

rjl Schwartz, rs. 1 kop. 50.
W krótce nadejdą:
Klub Piekwieka, przez Dickensa z angielskiego.
Pieniądz 1 imię, powieść Szwedzka, Zofji Marji 

Schwartz. (2 —3) — 5225 —

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
Michała Glucksberga,

w Warszawie, otrzym ała na Skład Główny, świeżo wyszłą 
książkę pod tytułem:

110ZS.1JM P H I ,
powieść napisaną przez T. Prażmowską, Warszawa 1870 r. 
Cena kop. 75.

Dzieło to znajduje Bię do nabycia: w Warszawie i na 
prowincji we wszystkich Księgarniach (2—2) —4798 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za 80 kop. (40 gr.)

Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki SS. jakie dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu
dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jak  i kolory
tem, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo
gły; skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy
niąc zadość nieustannym żądaniom tak osób duchownych 
jako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, skła
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzc, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazka, ułożone są przez panią Belejowską.
' Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 

nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za cąłą Berję, złożoną ż 25 obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u- 
peminck, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miej
scowych i na prowincji. ©ebethner i Wolff

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (20 ) 

Lipca r. b., o godzinie 12 ej w południe, odbędzie się w sali 
Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, przez o pii wetowa
ne deklaracje, na trzy letnie wydzierżawienie Possesji miej
skiej pod Nrem2273D przy ulicyNizkiej położonej, dawniej 
przez czyścicieli miasta z padlin zajmowanej, od obniżonej 
summy dzierżawnej, na Rs. 200 , wyraźnie Rubli srebrem 
dwieście rocznie ustanowionej, w warunkach zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisa
ne .podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
postąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy



Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 20 , i na koszta ogłoszenia Rś. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, s% 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zó r do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z duia . . . .  podaję niniejszą dekla

rację, mocą której podejmuję się zadzierżawić Posscsję miej
ską w Warszawie, pod Nrem 2273D przy ulicy Nizkiej po
łożoną, dawniej przez czyścicieli miasta z padlin, zajmowa 
ną, na lat trzy; licząc termin od dnia zatwierdzenia proto
kółu licytacyjnego, ofiarując za takową dzierżawę rocznie 
Rs. NN., (wypisać literami), poddaję się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

K w it na złożone w Kassie Ekonomicznej Miasta Warsza
wy wadjum w kwocie Rs. 20 , i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkauie w NN, pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, W itk o w sk i.

Naczelnik Kancellarji, Z d zito w ieck i.
 _________ (2 — 3)_____________  — 52i-2 —(D. W). ,

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala D zieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, źe w dniu 2 (14) Lipca r. b. o 
godzinie 5 z południa w Szpitalu Dzieciątka Jezus przed 
Członkami Rady Szczegółowej Opiekuńczej tegoż Szpitala 
delegowanymi, oobędzie się licytacja in minus, przez de
klaracje opieczętowane, na roboty około odnowienia da
chów na gmachu szpitala według anszlagu na rs. 1002  kop. 
71, przez Radę Główną Opiekuńczą Zakładów Dobroczyn
nych zatwierdzonego, wykonać się mające. Warunki licyta
cyjne tudzież anszlag wykonać się mających robót, są do 
przejrzenia w kancellarji szpitalnej kaźdodziennio z wyjąt
kiem świąt.

Wadjum do licytacji wynosi rs. 100 , które złożone być 
winno w kassie szpitalnej w gotowiźnie lub innych papie
rach publiczuych na ten cel używanych.

Deklaracje podług poniżej dołączonego wzoru napisane, 
winny być składane w Kancellarji Szpitalnej najdalej do 
dnia licytacji do godziny 4 z południa

Deklaracje napisane niewyraźnie, z poprawkami lub skro- 
oane, i nieopatrzone podpisem i miejscem zamieszkania po- 
dającego, wreszcie niezgodne z wzorem, przyjęte nie będą.

W zór do doklaracfl.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej 

Szpitala Dzieciątka Jezus z dnia . . . niżej podpisany de
klaruję niniejszem roboty około odnowienia dachów na 
gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus na rs. 1002 kop. 71 an- 
Szlagiem zatwierdzonym wykazane, wykonać własnym ma- 
terjałem za summę rs. . . wyraźni8 rubli srebrem (wypisać 
literami). Wszystkim warunkom licytacyjnym się poddaję, 
lączam ° a złoż(me wadjum w kassie szpitalnej rs. 100 do-

8tałe moje zamieszkauie w
Pisałem w Warszawie dnia . . .

(Podpisać imię i nazwisko).
W Warszawie znia 13 (25 Czerwca 1870 r.

Prezydujący w -z. KegozlńgUI,
Pomockik Nadzorcy Szpitala JTIueharaki. 

(2—3) — 3303 —

~Sekwestratoi Skarbowy
P ow iatu  W arszaw skiego,

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 3 (15) Lip
ca 1870 r. o godzinie 12 w południe, to jest w Piątek na 
placu targowym na Pradze, dopełnioną zostanie sprzedaż za
jętych ruchomości w folwarku Golędzinów gminy Brudno, 
a mianowicie: Krowy, konie i sprzęty gospodarskie, a to na 
satysfakcją należności skarbowych od dzierżawcy rzeczonego 
probostwa przypadających.

Warszawa, dnia 20 Czerwca (B Lipca) 1870 r.
A. Dyjewskl 

(1—1) — 5511 —

•  W dniu 7 (19) Lipca r. b., o godzinie loej ranoi 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, sprzedaną bę
dzie w drodze przymuszonego wywłaszczenia N ie
ruchom ość Nrem 1090c przy uliey Twardej 

p; łożona, składająca się z Domu fontowego o dwóch pię
trach i dwóch Oficyn trzy-piętrowy<h murowanych, oraz 

Zabudowań gospodarskich; rozległość gruntu wynosi łokci 
kwadratowych 3262; dochodu przynosi rocznie oki ło Rs. 
2,5oo. Licytacja zacznie się od summy Rs. 13,269 Kop. 57 , 
a na wadjum złożyć potrzeba Rs. 1,0 0 0 . Bliższą wiado
mość o warunkach sprzedaży powziąść można w Kancellarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie, w Wydziale 
Iazym, i u Juljana Czajkowskiego, Adwokata, sprzedaż po
pierającego. (1 — 1) —5528—

W dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1870 roku, o go- 
[II dżinie 1 oej rano, sprzedaną zostanie w drodze 

przymuszonego wywłaszczenia, w Trybunale Cy
wilnym w Warszawie, w Wydziale Iszym,

Nieruchomość w  Mieście Warszawie,
przy ulicy Piwnej położona, Numerem hypotecznym ozna
czona, składająca się z domu frontowego murowanego o 
trzech piętrach, i Oficyny takiejże dwu piętrowej. Licytacja 
rozpocznie się od summy Rs. 8,172 Kop. 39'73, jako ’;3 
części zniżonego szacunku. Wadjum należy złożyć w kwocie 
Rs. 1,50 0 . Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Biu
rze Pisarza Trybunału Cywilnego Wydziału Igo, oraz u pod
pisanego Patrona, pod Nrem 1771 a w Warszawie mieszka
jącego. H enryk H offm ann, Patron.

tl — 1) —5495 —

Nieruchomość Nr 307’. lit. J, w War
szawie przy ulicy Jerozolimskiej położona, 
z różnych zabudowań i gruntu łokci kwadr. 
95,729 składająca się, w drodze d»iałówwd. 
26 Czerwca (8 Lipca) b. r., o godzinie 5ej 
po południu przed W-ym Bagniewskim, As- 

sesorem Trybunału Cywilnego delegowanym, w miejscu po
siedzeń tegoż Trybunału Wydziału III w Warszawie, pod 
Nr 5 49 sprzedaną zostanie.

Licytacją zaczynać się będzie od summy rs. 5383 kop 75 
i pół, a warunki tak u Wgo Betley Pisarza Trybunału ja- 
koteż u podpisanego Patrona, w Warszawie przy ulicy Dłu 
giej pod Nr 546 przejrzane być mogą. — l i a n r z c n i e e  
Szabłowski, Patron Trybunału. (3—3) — 5431  —
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dziecinne, jako też dla dorocłyeh, dwu otow e  
i trzy-kołowe, oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go

dziny 7ej wieczorem 
Ulica Erywańska. Nr 1066A,
w  F abryce Pow ozów

BOJtlAIOWSKlilGO,
(dawniej B ru h la ).

(23— 0 ) — 2 9 1 3 —
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W P E T E R S B U R G U

otwartą została prenumerata na gazetę

OD 1-go LIPCA NA DRUGIE PÓŁROCZE.

©EWA PREIVIIlHEBiCVJIVAt be* przesyłania: na półrocze rs. 3 kop. 50, na miesiąc kop. 60. 
z przesyłaniem przez pocztę i 7. oilieo'izciiieni tko domu. na półrocze rs. 4 kop. 50, na miesiąc kop. 75 ,

PREKURERATA SIĘ PRZYJMUJE: w Petersburga w Kantorze Redakcji, przy wielkiej Sadowej, 
dom Nr 39; równie też we wszystkich miejscach, gdzie się pisma perjodyczne prenumerują.

W celu większego rozpowszechnienia gazety „D IEJA TELN O ST,“ ustępuje się rabat: Ribljotekom, Klu
bom, Reatauraejom, Zakładom naukowym, Kantorom I Stacjom pocztowym, Zarżą
dom (mlii, Parostatkom i w ogóle wszystkim zskładom, gdzie wiele osób z czytania korzystać mole. Z przesy 
łaniem na półrocza rs. 3 kop. 50, na miesiąc kop. 60, z warunkiem wszakże prenumerowania bezpośrednio w Re 
dakcji.

Wychodzi codziennie w formacie wielkiego arkusza, bez cenzury. (3 — 3) — 5096 —

O B R A Z Y
olejne bardzo doskonałych malarzy, i Obrazy olejne druko
wane na papierze Bristolskim, jak  najdoskonalej skończone; 
ceny bardzo umiarkowane; sprzedaje w Hotelu Paryzkim 
( l _ 3) — 5 49 0— W lk to ry n

K antor Loterji H. Lew artow skiego,
przy ulicy Marszałkowskiej, 

w którym przy teraźniejszem ciągnieniu 5ej klassy li4 e j L o 
terji, wyszło na Nr 23,079 Rs. 75,ooo, podaje do wiadomo
ści, że z dniem Igo Lipca r. b., przeniesiony został pod 
Nr 2285 przy ulicy Nalewki, w domu Wgo J. Tokara; zara
zem zawiadamia Szanowną Publiczność, że Losy do iszej 
klassy 115ej Loterji, w rozmaitych numerach i częściach, są 
do nabycia. Osoby na prowincji zamieszkałe, na rychłe i 
akuratne załatwienie żądań swoich zawsze liczyć mogą.

(1— 3) — 6496 —

Szanownym kolegom i znajomym do wiado- 
... _ _  mości pod&ję, że Freywald&u pod Greffenber 
gicm, opuściłem, a urządziłem  natomiast

ZIIUII U H M
w Stejnerliof,

w Górnej S-yrji, w miejscowości M y ry jtltlu n  R e 
ran  zwanej, o pól wiorsty od stacji kolei żeląznej 
W iedeńsko-Tryesteńskiej Kapfenberg.

Dr led . Czerwiński,
( 6 — 6) — 4390 —

Młody f  7 l n _ T; 0 l r  Niemiec, posiadający język ru- 
UilUWltJlly eki i opatrzony w chlubne świa

dectwa,"poszukuje miejsca w jakiej fabryce za K o m isa n 
t a  lub t e ż  za B u c l i h a l t e r a  w jakiemkolwiek przed- 
siębierst* ie. Uprcsza Eię o składanie adressów pod literam i 
ar. ar., w ekspedycji niniejszego pisma.

(2—3) — 5462

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania za 
nader przystępną cenę, KOC2BYK lekki, 
z pierwszorzędnej fabryki, w najlepszym sta- 

—  n j .  nie, ze wszelkiemi Rekwizytami. Wiado
mość przy ulicy Szpitalnej, Nr 1355h  (nowy lo), dom An- 
giersztejua. Stróż miejscowy wskaże. Koczyk ten może być 
zamieniony na Karetkę. ( i—3) — 5527 —

Jes t do sprzedania

Forsztowanie filungowe,
wysokie łokci 4, długie łokci io:

Wiadomość przy ulicy F re ta  pod Nrem 1870/1, u Stolarza 
E urtza. (l —l) — 5525—

y ” ” iiiiiiii mmm
OCZERIWANE

WIANKI z NIEŚMIERTELNIKÓW
już nadeszły z P A R Y Ż A  do 

S K Ł A 1 H J  N A S I O N !  C U K R U

B J a  GL 4 J - 3 4 4 4 ) 4 4 4 ^ 4 4 4 - 3 4 1 4 4 )
f przy ulicy Rymarskiej, Nr 4 7 la , wprost Banku.
‘ ( 3 - 3 )  —  5399

.Test do sprzedania

IOCZ z fordeklem,
'  mało używany, w bardzo dobrym stanie, 

mocno zrobiony i zarazem lekki, za cenę umiarkowaną.— 
Wiadomość przy ulicy Królewskiej, pod Nr 19 u Stelm a
cha. '2 — 3) — 5429 —

J;-8t do zbycia:
A M E R Y K  ANT cztero-knłowy, 

za Rs. 250. C z t e r y  K Ł Ą C Z E  
młode, średniej miary, z a R i. 225. 

8 I E C X H A K 1 V I A  ręczna o trzech nożach, za Rs. 
Wiadomość u Stróża domu pod Nrem 1374 przy ulicy M ar
szałkowskiej. (l — i) — 5507—

Do sprzedania przy ulicy Czerniakowskiej 
pod Nr 2666

8 Krów i 3 Cieląt,
oraz przybory wszelkie do mleczarni, i zasiew w ogródku 
tąmże będącym. (3—3 )  — 5345 —

Us. 5000.
Zaraz do wypożyczenia, bez pośrednictwa e- 

, sób trzecich, na pierwszy numer hypoteki do- 
I  mu w Warszawie.—Bliższa wiadomość przy uli
cy Chłodnej, w domu Nr 926a, pod Nr 7, po 

po łudniu  od godziny 5 do 6. (2—3) — 5471 —



—  V  -

D R E Z N O . 1  DO J DREZNO.

O D E Z W A
DD

D o p rz e d s ię b ie rs tw a  tu te jsz y m  p o trz e b o m  ż y c ia  to w a rz y sk ie g o  i licznego  ru c h u  p o d ró ż n y c h  o dpow iedn iego , a  n ie  
m a jąceg o  d o tąd  k o n k u re n c ji , w u lu b io n e j m ie jscow ości le śn e j, w p o b liżu  rezy d en c ji, a  m ianow icie  w u rz ą d z e n iu  w ie js k ie ' 
go Motel Garnie (S o m m er-H o te l), w p o łączen iu  z z a k ła d a m i k ą p ie li  i w ód, sa lo n em  k n n w ersac y jn y m  i to w a rz y 
sk im , K asy n em  d la  o b cy ch , R e s ta u ra c ją  o g ro d o w ą iT e a t re m  l e tn im — T o w arz y e tw o ju ż  u k o n s ty tu o w a n e ,ż y c z y  so b ie  je szcze  
k ilk u  u czes tn ik ó w , i z a p ra s z a  u p rz e jm ie  osoby , k tó re b y  so b ie  życzy ły  w tem  p rz e d s ię b io rs tw ie , w ym agającym  fu n d u sz u  
n ak ład o w eg o , rs. 1 50 , 0 0 0 , s to so w n e m i w k ła d k a m i u czes tn iczy ć , do  w sp ó łu d z ia łu .

P o rę c z e n ie  z u p e łn e j p ew n o śc i, w ie lk ie  k o rzy śc i, w ysok ie  p ro c e n ta .— P ro s p e k ta  b e z p ła tn ie .
Bliższych informacji udziela 

Dresden, FRIEDRICH RIERE.
Victoria Strasse, 20. Herzogl Hof-Aeent.

(1 — 2j — 5482 —

S ą do o d s tą o ie n ia  od  d z iś , w d z ie rżaw ę ,

Dobra Oieczno,
w Pow iecie  Ł ę czy ck im , ro z le g ło śc i  d z ie a ia ty n  6 00  (w łók 40), 
z in w e n ta rz e m  lub  bez , n a  l a t  ośsa, p o d  k o rz y s tn e m i w a ru n 
k am i. W iad o m o ść  w H o te lu  D re z d e ń s k im , p o d  N rem  1 8 .

13— 3\  — 5378—

O S O B A  im a ją c a  g ru n to w n ie  M uzykę, 
życzy so b ie  z a  S tó ł i  p o m iesz k an ie , u d z ie lać  
ta k o w ą  w ja k im  p o rz ą d n y m  dom u dw ie g o 

dzin y  d z ien n ie . T a m ż e  d o w ie d z ie ć  się  m c ż n s  o O S O B I E  
w pow ażnym  w ieku , w y k s z ta łc o n e j, w dow ie po O byw ate lu  
z iem sk im , k tó ra b y  c h c ia ła  s ię  u m ie śc ić  rów nie*w  p o rząd n y m  
dom u, do m a tk o w a n ia  d o ro sły m  P a n n o m , lu b  do  to w arzy stw a  
O soby w iekow ej, g d z ieb y  ra z e m  m o g ła  być  L ek to rfeą  w j ę 
z y k a c h : fra n c u z k im , n iem ieck im  i  po lsk im . W iadom ość 
w R e d a k c ji „ K u r je r a .“  (3 — 3) — 5 4 0 2 ---

Z aw ia d a m ism  S zan o w n y c h  P anów  C z ło n 
ków  K lu b u  M yśliw sk iego , iż  p rz y jm u ję  n a  
itrjnle Bonie tlo trenowania, 
j a k  n ie m n ie j układtonia do pola. O so
b y  ży czące  m i sw o je  K o n ie  p ow ierzyć , ra c z ą  
s ię  j a k  n a jsp ie sz n ie j z g ło s ić  do

T re n n e ra  CbUcott w M okotow ie  
( 3 - 4 )  — 5391 —

P o szu k iw a n a  je s t

BOIA francuzka lub Szwajcarka,
n ie u m ie ją c a  po p o lsk u . W iad o m o ść  p rz y  ro g u  u licy  B ia łe j 
i O grodow ej, N r  8 7 7 /8 , s tró ż  w skaże .

( 2 - 8 )  —  5442 —

Wiadomość dla FP. Jeometrów i Inżynierów.
J e s t  do  sp rz e d a n ia  za  R s. 2 5 ,

Lunetka niwellacyjna, z Libellką,
w p u d e łk u  jesionow ym , b ez  tró jn o g a , z u p e łn ie  n ow a, k o s z 
tu ją c a  w B e rlin ie  T a la ró w  38. W iad o m o ść  p rzy  u licy  A lek san - 
d r ja , N r  11, m ie sz k a n ia  N r  9. (3 — 3) — 5 4 0 9 —

Po cenach przystępnych
z  pow odu zm ian y  m iesz k an ia , są  do sp rz e 
d a n ia  różne Meble, o d zn acz a jące  się 

g u ste m  i trw a łe m  w ykończen iem , a  m ianow icie  g a rn itu ry  
p a lisa n d ro w e , o rzech o w e, m ah on iow e i je s io n o w e, S to ły , 
S to lik i do  k a r t ,  Ł ó ż k a ,  T o a le ty , Szafy , K re d e n sy , K om ody, 
S zes ląg i, F o te le ,  N ap o leo n k i i t .  p. m eb le , w y p rzed a je  t a 
kow e z w yśc ie łk ą  i po k ry c iem , lu b  te ż  sam e drzew o. U lica  
E le k to ra ln a  N r 5 now y, u  s to la rz a . ( 2 — 8) —  5440 —

Tureckie Cygara po lej kopiejce,
i nowa serja Papierosów

L it .  A . z  m u sz tu k a m i i b e z , z  w yborow ego  D iu b e k u  100  po 2 rs .
» B- „ » » * „ 10 0  po 1 rs . 50 k o p .
n c- „ „ z d o b reg o  D iu b e k u  100  po 1 r s  20  ko p .
» & • „ „ „  z S am so n u  100  po  1 rs . 20 kop .
„ E . „ „ „ z S am so n u  i D iu b ek u  100  po 1 rs . 20 kop .
„ F .  G. H. „ w k ró tk im  c z a s ie  w y d an e  b ęd ą  100  po 1 rs . 

oraz nowy gatunek tytoniu PERSACZAST, 1 funt po 1 rs. 30 k
Z FABRYKI H. TEOFILIO*. (6 - 1 2 ) - 4 4 4 3  —
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Jes t do sprzedania* z wolnej ręk i WIEKU- 
CHOMO 6Ć pod Nrem 1085B przy ulicy 

, Twardej Domem frontowym trzy-piętrowym po-
 łożoną, mająca ogólnej przestrzeni łokci kw.
25,ooo. F ront drugi od nlicy Pańskiej. Dom ten jęs t prze
chodnim z Twardej ulicy na Pańską, gdzie mieści się Za
jazd Radomski i Jatki. Dochód brutto  wynosi obecnie Rs. 
6 ,0 0 0  rocznie, lecz może być znacznie powiększony przy u- 
życiu niewielkiego kapitału. Wiadomość o warunkach na 
miejscu u Właścicielki, lub Chojnowskiego, Patrona, pod 
Krem 484a przy ulicy Miodowej. (3—3) —5390—

Ważna Wiadomość

PP. GOSPODARZY WIEJSKICH.
S E  M E  Ł  » »  

Optyczno-Mechaniczny
PODPISANEGO 

przysposobił w znacznej ilości

B a r o m e tr a , M a n o m etra , T h e r m o m e -
tr »  do gorzelni, pokoju, za okno, kąpieli i 
trejbhauzu;

A lk o h o lu  m e tr a  stu-stopniowe Trallesa ze 
świadectwem rządowem i P r ó b k i  do kon
trolowania karczem;

T ab llrc  obrachukowe do Trallesów i do zamiany 
wiader na garnce i odwrotnie;

-P ró b y  do piwa, cukru, octu, wina, mleka, p o ta 
żu , łu gu , kwasów, Hafty, oleju i t, p.;

W a ż k i do zboża, dla bydła, gospodarskie;
M iary  w laskach, dla koni i drzewa, ja k  również 

M ia rk i taśmowe do oznaczenia wagi bydła; 
P ro s z a k  k o r  mcii Ii ii r  km k i  (kwizoas) paten

towany do leczenia rogatego bydła;
T r o a k a r y ,  P u s z e z a d ł a ,  I g ł y  do za- 

włok, Sondy;
S e r ę g l dla  bydła, Z n a c z n ik i dla ow iec, 

L a n c e ty , R yn m esisery ;
M a is z y n k l  do łatwego dojenia krów, do lodów, 

masła, do robienia gazowych napojów, do czy
szczenia i ostrzenia noży;

F ilt r y , L o d o w n ie  p r z e n o ś n e , K ra n y , 
do wody Bodowej;

L u p y  do p łótna, zb oża  i  rcślin;
D ła c z y n la  m l e d z l a n n e  petersburgskie do o- 

kowity (wiadra % , */„ 'U, 1>to. il ,0. * U ; -
C z e tw e r y k i -  pojedyńcze i podwójne do ciał syp- C  

kich;
B ro ń  palna i sieczna;
Ł a ń  c u c h y  metalowe do pomiaru grunta po na 

der nizk ich  cenach; 
oraz w iele innych praktycznych i niezbędnych w go. 
spodarstwie przedmiotów.

J . P IK , Optyk ni. W arszaw y, 
nlica Miodowa, Nr 497a.

(4 — 6) — 4952 —
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Wiadomość ważna dla rolników.
Podpisany wyrabia kompletne Przyrządy do fabrykacji 

krochmalu z kartofli i udziela praktyczną informację dla 
wyrabiania takowego nawet z nadpsutych kartofli, i może 
wskazać źródło odbytu tegoż produktu. Cena przyrządu na 
którym można dziennie 10 korcy karto fli na krochmal 
przerabiać: włącznie pralnią krochmalu od Rs. 100 do 1 5 0 .

L. S ch ro ed er , 
Fabrykant Krochmalu z kartofli, 

W  Pradze pod Warszawą. Ulica Brukowa, Nr 375.
(3—3) —5400 —

1 1 1 .
Urządzenie Sklepowe, gustowne, mało używane i skła

dające się z 7u Szaf w części oszklonych, 2 ch Bufetów, 
1 Kantorka, 3ch Lamp gazowych; praktycznie i odpowiednio 
dla każdego procederu budowane, jest dla braku miejsca, 
do zbycia za mierną cenę. Wiadomość bliższa przy ulicy 
Elektoralnej, Nr 748 (nowy 9), mieszkania Nr 6.

(1 — 3) _ 5 5 0 9  —

Dom Komissowy i Skład
w y b o b A w  t e c h n i c z n y c h !!

iv Warszawie,
przy ulicy Długiej, Nr 557 (32 nowy) na Potkań- 

skiem.
POLECA:

E k g ty n k to ry ;
S tu d n ie  AbiMgyńekie;
S ik a w k i r ęc zn e , K a l ifo r n ij s k ie ,  h t-

d r o p u lty  l t .  | » ,  po cenach stałych i um iar
kowanych.

(7 - 7 )  — 4856 —

Do Fabryki Wyrobów Rękawiczniczych Ł K u n ic 
k ie g o , przy ulicy Krakowskie-Przedmieśjcie, Nr 411, po
trzebne są

P A N N Y
uzdatnione w szyciu rękawiczek maszynowem i stebnowaniu. 
_______________________ (1— 1)____________ —5503—

Potrzebny jest Chłopiec
do Handlu Ozdób Wojskowych i Galanterji, 

na Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 442, od la t 12 do 14, 
dobrej konduity, i k tóry ukończył choćby 3 klassy. 
Tamże można się dowiedzieć o LOK ALACH.

( l —S) —5506—

Rodowita Riemka,
posiadająca patent, życzy sobie p 
nych dawać lekcje i konwersacją, 
kowej, raczą się zgłosić do 
mującej Magazyn Mód, przy 

^  mu Beyera, Nr 412.

przy ulicy Złotej i rogu Zgoda, Nr 1494, 
je s t do wydzierżawienia.

Wiadomość u Rządcy domu Nr l 0 6 6 m, przy rogu ulic Mar
szałkowskiej i Zielonego Placu. (1—3) —5514—

f f T b r ^  Do sprzedania:
F O K T E P J T A N f  Mahoniowy nowego fa

li Z i f  L L ' sonu, za Rs. 2 8 0 ; 3  ł B Ż K A  Mahoniowe, 
\ s  po Rs. 18 jedno; S O F K A  na sprężynach, 

za Rs. 5. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej pod Nrem 37 
nowym, mieszkania Nr 17. ( 1—s) —5489—

~ P  0 W ó Z
do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość w Hotelu Rzymskim, N r 14.

(i - d —5501 —
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K to 'S o b ie  życzy  m ieć  w sa lo n ach , p o k o 
ja c h  j  t. p.

zaprawiane i froterowane

w n a jp ię k n ie jsz y c h  i  t rw a ły c h  ośmiu koloracli 
n a  sposób  W a rsz a w sk i, ra c z y  się  zg łosić  do F a b ry k i  
W y ro b ó w  n a  w ygub ien ie  w szelk iego  ro d z a ju  ro b a c tw a . 
O soby od leg le  z a m ie sz k a łe  od  K a n to ru  p o d p isan eg o , 
ra c z ą  p rz e sy ła ć  zam ó w ien ia  lis to w n ie  m ie jsk ą  p o cz tą , 
a  k o sz t ty c h  lis tó w  p o trą c o n y  b ę d z ie  w r a c h u n k u .— 
U lica  P rz e ja z d  N r  469 w dom u W  N a im sk ie g o .

(1— 6) — 5512—  J ł .  S C H W E 1 B .

IR SI lii I I
Massa różno kolorowa używana do zaprawy 
nowego i własnego mego wynalazku jest najlep
szą, z istniejących dotąd w Warszawie. K olor jej 
bardzo piękny i dla oka przyjemny, 
wydoje piękny połysk, nie traei ni
gdy koloru nie kurzy się przy frote
rowaniu, ma zapach przyjemny i od
znacza się dotąd jeszcze nieprakty- 
kowaną trwałością.Z powodu zmiany mie
szkania obstalunki na roboty froterskie przyjmuję przy 
U licy  Przejazd nowy Wr 3 w Dystrybucji, od 
S-go Jana zaś r. b., w tymże samym domu w miesz
kaniu mojem na 2-giem piętrze.

Łaskawym względom Szanownej Publiczności pole
ca się W . liE S S E L R O T H .

( 4 - 6 ) 5295

J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  g o tó w k ę

F 0 1  ¥  A n ,
o k o ło  120 dzies . (8 w łók), w czem  30  d z ie s . (2 w łók i) la su  
z e  s ta ro d rz e w e m , z ro z leg tem i i ży zn em i p a s tw isk a m i, w o 
d ą  i z u p e łn ie  now em i b udow lam i; n a  ty m  fo lw ark u  m o 
ż n a  o b ecn ie  w ysiew ać o k c ło  30 k o rcy  c z im io y  i u trz y m y 
w ać na jm n ie j 25 k rów , p o d  m ia ste m  p rz y  szosse n ie d a le k o  
k o le i ż e lazn e j. B liż sza  w iadom ość n a  m ie jscu  u  d z ie rżaw cy  
m a ją tk u  Z b rz e ź n ic a  p o d  Z am b ro w em  lu b  w W arsz aw ie , N r  
S427, w m iesz k an iu  N r  5. —

P o trz e b n y  je s t

K o r r e p e t y t o r ,
n a  w ieś, b lizko  W a rsz a w y , do  p rzy sp o so b ien ia  dw óch  U cz
niów  do  k la s s  g im n az ja ln y ch , jed n eg o  do  k la s sy  5 te j, a  d r u 
giego do 2giej. W iad o m o ść  w K a n to rz e  L u d w ik a  H irsc h f  ld  
u lica  M a rsza łk o w sk a . N r  1370. (2 3) -  5444 -

i
WZROKOWI

w iekiem  lub pracą osłabione
mu skuteczna i wczesna pomoc

ws

( 1 - 3 ) — 5513 —

O H l  I i A K Y  z soczew kam i o s ła b e m  og n isk u , 
i zas to so w an e  do sity  w zroku .

H O N S E K W Y  o c h ra n ia ją c e  oczy od  szk o d li-  ^  
w ych w yziew ów  ziem i, p y łu , raż ą c e g o  św ia tła  
t ła ,  słoń* ■* i ś  liegu I j p

O K U L I B Y  d la  z e z o w a ty c h i po  o p e ra c ji  k a ta -  £ |  
ra k ty .

W  d o k ła d n y m  w y ro b ie  soczew ek  i tra fn y m  dobo  ^  
rz e  ich  d la  k a ż d e g o  o s ta b io u e g o  w zro k u , w sp ie ra  ^  
p o d p isa n eg o  p rz e sz ło  tr z y d z ie s to - le tn ia  p r a k ty k a  J  
w sz tu c e  o p ty czn e j. A

J .  P I K ,  O P T Y K m  W a r i z a w y .  a  
U l ica  M iodow a, N r 497a.

(3 - 6 ) —  4 9 5 0  —  0

I tM N M H H N W W a
P o trz e b n y  je s t

L E Ś N I C Z Y
do d o z o ru  i h o d o w an ia  lasó w , z k a u c ją . B liż sza  w iadom ość 
u  P a t r o n a  C h o ro m ań sk ie g o  w S ied lcach .

(2 — 3 ) —  5 4 2 3  —

PRAWDZIWY AUSTRALSKI EKSTRAKT MIĘSNY
PODŁUG UVEETOZD̂tT PROPESSORA LIEBIGA, 

wyrobu B . Xootlia w  Sidney w  Austraiji
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r.

ZŁÓTY MRK3MBA.Ł-
L o n d y ń sk ie  Z w ierzch n ic tw o  W o je n n e  p isz e  z  d a ty  l M a rc a  r . b. co n a s tę p u je :
„Z aśw iad czam y  ja k o  E k s t r a k t  M i ę s n y  R  T o o t l i a  re p re z e n to w a n y  p rz e z  P P . W . x.  L o lem an  

et, C om p., je d y n y  j e s t ,  k tó re g o  t a k  m iejscow e j a k  i z a g ra n ic z n e  sz p ita le  rz ą d o w e ,  uzn aw szy  ze  
w szech  m ia r  z a  d o b ry  i z a d a n iu  o d p o w ied n i, d la  p ac jen tó w  u ż y w a ją .“

D o k o n a n a  a n a liz a  d o s ta te c z n ie  w y k azu je , w yższość  tak o w eg o  n a d  in n em i e k s t r a k t a m i .
S T B . A by  k a ż d e m u  u p rz y s tę p n ić  n a b y c ie , p rzy g o to w an o  m a łe  s ło ik i, n ie z a w ie r a ją c e  w ięcej ja k  /„  fu n ta . 

J e d y n i Im p o rte rz y  n a  E u ro p ę  W r. Y .  C O Ł E I t t A W  e t  C o m p .  S k ła d  głów ny w W a rsz a w ie  u trz y m u 
j e  dom  han d lo w y  F r a n c i s z k a  F u c k s  i  S y n o w i e .  O — o) —  5374 —



P o trzeb n a  je s t

kom pletnie uzdatn iona do STROJÓW, »» d e b r ą  
p e n i j ę  W iadom ość w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skie
go, z ra n a  od godziny 8-ej do 3-ciej z po łudnia  i później 
od 5 ej do 8-ej w wieczór. — 2089—

Do sprzedan ia  zaraz  sześć K rzeseł, K a 
napa, dwa F o te le  [mahoniowe, w łosiennicą 
pokryte, S tó ł owalny przsd  k anapę , za  rub. 
40, oraz Szesląg skórą  am erykańską p o k ry 

ty , za rs. 10 . W iadom ość u stró ża , ulica Ż óraw ia, N r 24. 
(2 — 8) — 5479 —

)iE52SHSJSESZSZSSSJS2SH5HSJSHSE5HJS2SH2SJSHSHSZSH2SHSESESHSHSHSE5HSg

M A G M  MEBLI *
Warszawskich i Zagranicznych

pod firm ą:

P. GLOBUS,
przy rogu ulic Senatorskiej R y m ar

skiej N r 4 7 l a
Poleca się  doborem  Mebli w najśw ieższych g a tu n 

kach i fasonach po cenach  um iarkow anych.
T am że główny i wyłączny sk ład  Mebli giętych 

Brarl Tli one t w W iedniu, k tó re  to  m eble prze- 
dają  się po cenach stałych fabrycznych.

(1 — 20) — 5451 —

P rzy  nlicy M arszałkow skie), w dom u pod 
N r 1384/5, w prost fabryk i dawniej Obić Papierow ych, a  o- 
becnie F a b ry k i wyrobów T abacznych L a  F erm e, od la tw ie - 
la  egzystujący M agazyn M ebli, zaopatrzony  zo sta ł w różne  
g a tu n k i m ebli, jak o  to: Szafy, Komody, Umywalnie, Szeslą- 
gi, N apoleon ki, B ib ijc teczk i, garn itu ry  wysłane i pokry te  i 
bez w ysłania, T oalety , K rzesła  w yplatane, Stoły ob iidow e i 
inne sto lik i do k a r t  i t. p- ró żn e  m eble z drzewa m ahonio
wego, orzechowego, jesionow ego i pcd orzech, własnego wy
ro b u  z poręczeniem  i za  bardzo p rzystępną  cenę.

( 1 - 3 ) — 5504 — F. ŁIBIDĄ

Do sprzedania  za p rzystępną ceną: 
Kanapa i dwa Fotele olszowe na 

orzech, cera tą  k ry te , tudzież  Stół okrągły 
  _i gtollk do k a r t  orzechowe i Stoliczek

m ahoniowy do ro b ó t dam skich, wszysta to w dobrym  s t a 
nie. W idzieć m ożna codziennie, ulica M iodowa, N r 4 9 0 /1 
(nowy 13), N r m ieszkania 21 . (3 —3) — 5854 —

J e s t  do sp rzed an ia :
Kanapa, 6 Krzeseł, 8 Fotele 

i Stół przed kanapę, m ahoniowe, k ry te  
rypsem  wełnianym. Obejrzyć m ożna od go

dziny loej do lże j rano  i od 4ej do 6ej p o p o łu d n iu . U lica 
Szczygla, N r 6 nowy, m ieszkania N r 4 .
 _______________( 3 - 3 )  - 5 3 8 5 -

Ż ądane są do w ynajęcia od Sgo M ichała r. b. d la  m a łż e ń 
stw a bezdzietnego

Dwa Pokoje suche i cieple,
w czystej miejscowości, z kuchenką  i piwnicą, przy jednej 
z drugorzędnych ulic, z usługą i stołem , złożonym  z dwóch 
dań . Interessow ani raczą  zostaw ić ad res w R edakcji 
K ur. W arsz . pod lit. S A., z oznaczeniem  ostatecznej c e 
ny k w arta lnej. ( i — l) • — £516  —

Z  powodu wyjazdu je s t  do odstąp ien ia, n a  k w arta ł jeden , 
od Sgo J a n a  do Sgo M ichała,

M i e s z k a n i e ,
składające  się z  o b s z e r n e g o  Fok oj u o dwóch oknach 
od frontu, wraz z K uchnią, z Meblami i Fortepja* 
nem.— T am że jes t do sprzedauia  SFKIVIA pół jedw ab
na, popielata, wcole nieużyw ana, P a ry zk a , w cenie Rs. 25.— 
W iadom ość na  m iejscu Ulica Tam ka, N r 2846B, w prost 
In s ty tu tu  Muzycznego, dom G erlacha, d ru g ie  p ię tro , N r 7 

m ieszkania, od godziny 3ej do 7ej po  południu. 
__________________ (1 — 1) — 5523 —

Poszukuje się Mieszkanie,
na iszem  p iętrze , porządnie  um eblow ane, sk ładające  się 
z P rzedpokoju, Saloniku, Sypialni, K uchni i  Piwnicy. M ają 
cy takow e do wynajęcia, łaskaw ie raczy dać  w iedzieć do 
H otelu Paryzkiego, pod N r 48. (2 — 3 ) —5486 —

Dwa Pokoje i Jeden Pokój,
każdy z osobnym  wchodem, z m eblam i, do w ynajęcia od 
kw arta łu , przy ulicy S to -Je rs lie j , naprzeciw  Ogrodu K ra 
sińskich, N r I776a. ( t — 2) — 5524—

Salon o trzech oknach, z mehlami,
lub bez takow ych, z wejściem po w spaniałych schodach, 
N r 484, w korpusie  p a łacu  K ochanow skich, n a  2giem p ię 
trze , do w ynajęcia zaraz, rocznie  lub  kw artaln ie . W iad o 

mość u  S tróża, lub L o k aja  Ja n a , w m ieszkaniu  N r 5.
(2— 3) — 5458 —

Nr 1369. Na Zielonym Placu. Nr 1369.
9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,

ze wszelkiemi wygodam i, do na jęc ia  od Sgo J a n a  r. b.
W iadom ość n a  m iejscu. (7—o) — 5085—

 —— 'SŁ-nea
I Zgubiono J

List Zastawny lit. E,
S erja  Isza, N r 112,582, przypadkow ym  sposo
bem  zaginął. K toby w iedział o nim niech u- 
dzieli w iadomość pod N r 864, n a  ulicę Ogro

dową, m ieszkania N r 17. ( s —3) — 5408 —

Dowód Banku Polskiego
n a  zastaw ione Kosztowności, wydany Sorze K lejm an, N u
m er 25,417, zaginął. Ł askaw y Znalazca raczy  takow y zw ró 
cić, za  nagrodą do domu N r 1243 (nowy 7 6), do zam ieszka

łej tam  właścicielki pom ienionego dowodu.
< (3— 3) — 5394 —

lag rody rs  lkop. 50.
Z >’ginął dowód wydany przez Kiwę M ilszte jna, na  z łożo 

ne u  niego czasowo ru b li sto , b ędące  w łasnością Szm ula 
T rysk . U prasza się osobę, k tó rab y  takow y dowód znalaz ła , 
o zw rot onego za powyższą nagrodą właścicielowi, zam iesz
kałem u pod N r 1727b, przy ulicy W iejskiej, w dom u gdzie 
W iejska Kawa. (1 — 3) — 5518 —

W  dniu 5ym b. 
zgubioną zosta ła

m., w południe, na  u licy Senatorskiej,

Parasolka czarna jedwabna,
bez rączk i. U prasza  się Znalazcę o oddanie takow ej na  u- 
licę M arszałkow ską pod N r 69, m ieszkania N r 6, za w yna
grodzeniem . (1— 2) — 5526 —
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